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J. Cyrankiew.icz 
na Plenum 
KW PZPR 
w Kotowicach 

Wczoraj rozpoczęły się dwu
dniowe obrady plenarne KW 
PZPR w Katowicach na te
mat węzłowych zadań woje
wódzkiej organizacji partyj
nej w dziedzinie rozwoju pro 
dukcji eksportowej. Sląsk do
starcza aktualnie ponad 23 
proc. calej krajowej prodult
cji eksrportowej, nie licz<tc 
ogromnych dostaw koopera
cyjnych dla zakładów prod·:i
kujących na eksport z innycn 
województw. 

Na obrady, które zagail 
członek Biura Politycznego 
KC I sekretarz KW PZPR -
Edward Gierek. przybył czło
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Józef Cyran
kiewicz. 

W pi-erwszym dniu plenum 
referat Egzekutywy KW 
PZPR, oceniający dotychcza
sowe rezultaty oraz zadania 
Sląska w rozwoju ekspoctu, 
przedstawił Kierownik Wy-I 
dzialu Oświaty i Nauki KW 
- Stanislaw Skibiński. 

Dziś przewidziana jest dys
kusja i podjęcie uchwaly. 

Członkowie Komisji 
dis Dzieci i Młodzieży 
u E. Ochaba 

Przewodniczący Rady Pań
stwa i Ogólnopolskiego Ko
mitetu Frontu Jedności Naro
du - Edward CX!ha,b przyjął 
w poniedziałek w Belwede
rze członków prezydium Ko
misji d /s Dzieci i Młodzieży 
przy OK FJN, w której re
prezentowane są organizacj~ 
młodzieżowe, społeczne l 

związki zawodowe. 
Członkowie prezydium po

informowali Edwarda cxhaba 
o pracach i dalszych zamie
rzeniach komisji. 

Przew-Odniczący OK FJN ży-
czył członkom komi.'Sji po-
myślnej realizacji zamierzeń. I 
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Nowości na . rynek 
Noże, pralki, telewizory 

Produkcję 200 nowych wy.ro
bów przeznaczonych na zaopa
trzenie ludnosc1 uruchamia w 
br. przemysł ciężki. Niektóre z 
nich są juz w sprzedaży, inne 
dotrą do sklepów w tych 
dniach. 

szczególn·ie wiele nowości o
feruje przemysł w zakresie ta
kich wyrobów metalowych jak 

. nakrycia stoi.owe czy g~rnki. 
Nakrycia. zwracają uwagę no
woczesnosc1ą formy, a wSród 
nich estetyczne wyroby nie-
rdzewne oraz posrebrzan~ we-

„Alga" - taką nazwę nosi 
nowy telewizor z Gdaó.ska, o 
ekranie 14 cali. W I kwartale 
br. wyprodukowano kh 2 tys. 
w n kwartale zapowiadana 
jest produkcja 20 tys. szt. w 
I kwartale n.a rynku znalazło 
się także Il tys. odbiorników 
telewizv·nych „Zefir„ z ekra
nem 19-calowym. Zapowiadane 
są także nowe telewizo.ry „Atol" 
i „Ametyst". 

dług tzw. wzorów włoskich. 
Ze sprzętu kuchennego wa·rto z udziałem E. Szyra 

wymienić różne rodzaje noży o 
specjnlnym przeznaczeniu: do 
chlet;>a (~ ząbkami), jarzyn, c
wocow, mięsa. Obok nich -· 
różne naczynia do przechc>wy
wania 'Produktów (w tym' ja.k0 
~~a~a~eme l-0dówek) i do go 

.wprowadzi się na rynek rów 
n1ez pralkę mniejszą l lżejszą 
od powszechnie znarnych na l 
k~ suchej bielizny. Ukaże s!<: 
pierwsza partia pralkowirówek 
o pojemnosci 1,5 kg bielizny. 

Wsród lodówek zwraca uwg
gę znajdująca się już na ryn
ku „Foka-2", o pojemnoSci 120 
litrów, posiadająca uszczelkę 
magnetyez:lą. Najnowszym „dzie 
ckiem" lodówkowej rodziny 
jest termoboks: turystyczna 
chłodniarka w kształcie nie
wielkiej torby. 

Plenum Komitetu 
Nauki i Techniki 

Biuro Polityczne KC PZPR 
podjęło przed 2 laty uchwałę 
w sprawie . roli zadań bazy 
naukowo-technicznej w go
spo<larce. Wyniki analizy dzia 
łalności przemysitowych insty
tutów przemysłowo - badaw
czych - w świetle zadań po
$ tawiol'lych 'przez uchwalę -
byly tematem obrad posiedze
nia plenarnego Komitetu Na
uki i Techniki, ktfuemu prze
wodniczy! wicepremier Euge
niusz Szyr. 

Ciekawa narada-celowe wnioski Otwierając obrady wicepre
mier Szyr .zwrócił uwagę na 
niektóre probiemy pracy re
sortowych i . branzowych in
styfJUtów naukowo-ba.dawqz~h. 

____________________________________________ ._..,..........,. 

Radca prawny
a 'lionllikty ze stosunku pracy 24 m:ła 

~~ (Inf. wł.) z inłcja.tywy Wojewódzkiej Komisji Związ- Sw1ęlo wow 
ków Zawodo·wych oraz Okręgowej Komisji Arbitrarowej 
odbyła się wczoraj w Lodz.i ogólna nara.da ra.dców prawnych Z okazji święta Woj.sk Obro 
z terenu naszego mias·ta orll.7. województwa. W obrada.eh. ny Wewnętrznej, główny iJn.s-
kt.óre poświęcone były tak istotnemu zagadnieniu ja.kim pekto•r o.brony terytorialnej, wi 

J
·est przestrz"'""'·nie prawa pracy i roostrzyga.nie wynikłych ceminister obrony narodowej, ..,,_ gem. dyw. Grzegorz Korczy1\-
na tym tle konfliktów, obok inicja.t-0rów, udział wzięli ski wystosował do żołnierzy 
Pl'"Zedsta.wicicle Głównej Komisj·i Arbitrażowej, zespołu wow specjalny rozkaz, w któ 
usta.woda.wstwa CRZZ, 'KW PZPR, Uniwersytetu Lódzkic- rym wysoko ocenił kh dotyc!1 
go oraz sądu i prokuratury. Nara.dzie przewodnimył prze- czasowa służbową i społeczną 
wodniczący WKZZ - z. Krzywański. Referat wygłosił działalność oraz życzył dal-

p rea;es OKA, z. Depczyii.ski. szych sukcesów w pracy dis 
dobra Polski Ludowej. 

Jak podkreślił referent raai sprawa.eh praooiwnika., a 
liczne sygnaly dochodzące bez- także rozproszone przepisy 
pośrednio z przedsiębiorstw, oraa; fakt pomija.ni.a często 
z prasy, a także wprost od za- przy podejm~aniu tych de
inteiresowanych pracownikó·N cyzJi opinii ra.dcy prawnego. 
wskazują na niepokojące zja- Zwracając uwagę na te zja
wisko z b y t c z ę s te go jesz- wiska, które n i e p o w i n n y 
cze naruszania prawa pracy. mieć miejsca, Okręgowa Ko-

Mieszkańcy 
Berlina za.eh. 
odUJled~ają 

sl.olicfl: NRD Rocznie Sąd P~ia.towy dla misja Arbitrażowa w Lodzi 
n1. Lo-dzi roo:pa.kuje około 600 wystąpił.a wsrpólnie z WKZZ 
spraw ze stosunku pracy. W z inicjatywą powołania w Lo
przewa.żającej liczbie tych dzi ze s polu konsul t a- Przez 14 dni mieszkańcy 
spraw pracownicy uzyskują cy j n o - op i n i od a w c ze- Berlina zachodnie~o będa 
przyznanie pr.zez sąd swych go. Celem jego będzie niesie- mogli odwiedzać swych krew 
roszczeń w calośei lub części; nie pomocy radcom prawnym. nych w · stolicy NRD. Termin 
z negatywnym wynikiem dla kierownictwom przedsiębiorstw składania wizyt roz.ooczął się 
pracowników kończy się w są- i związkom zawodowym w w poo.1.iedziałek. Na okres 
dzie niewielka tylko ilość Stl'>- rozwiązywaniu problemowych przed Zieloai}"mi Swiątkami 
rów (np. w r. ub. 102 na 599 konfliktów wynikłych na tle w tygodniu ooświątecz.nym 
spraw). stosunków pracy. W podjętej otrzymało prze,pustld blisko 

Wysoki procent prze~anych wczoraj uchwale zebrani rad- 600 tysjęcy mieszkańców za
przez zakłady pracy spraw cowi~ ~ zadowoleniem przyjęli chodniego Berlina. 
(od 78 do 83 proc.) wskazuje tę im<;Jatywę, wyrażając prze- Porozumienie o przepust
niezbicie, że w wielu spra- konanie, że zespól taki porno- kach zawarte 7 marca br. 
wach n ie potrzeb n ie w że iJ? W: codziennej pracy, za- między władzami NRD. a se
ogóle dopuszcza się do proce· pobiegnie wielu niepotrzeb- natem zachodn.ire.go Berlina 
su. Bliższa analiza 150 tylko nym procesom (j. a. k.) wyga&a 30 czerwca. 
wybranych spraw wykazala. ~~~~~~~~~..::..~~..:...:._.:~::..::..:.:::::...:...:.:_=..::.:..:.:..:.:::...~~~~ 
że zakłady zapłaciły na pod
stawie wyroków sądowych 
pona.d 780 tys. zł odszkodowań 
pracownikom, nie licz!ł<l wy
sokich Dier.aa: odsetek i z gó
rą 88 tys. zł kosztów proce
sowych (!). 

U podstaw tych sporów leż:v 
przede wszystkim słabe przy
g-0towa.nie zawodowe pracow
ników administracj.i przedsię
biorstw, podejmujj\cych decyzję 
w żywotnych, a trudnych nie-

Delegacja „Renault'' 
wyjechała do Moskwy 

W poniedziałek ra/Jlo opuściła 
Paryż, udając się do Moskwy 
delegata :onainej fabryki sa
mochodowej Renault. zabawi 
ona w stolicy Związku Radziec 
kiego około tygodnia. w toku 
ro:omów omówiona będzie mo
żliwośc współpracy w dziedri:i- j 
nie samochodowe.j. 

Wiedeń uczcił T9siaclecie 
Państwa Polskiego 

Niezapomnia!'e wrażen!e po- Polskiego dr Th. Kanitzera, 
zostaw~~ n1ed:<1elny występ „Ma głos zabrał prezes Austriackie
zowsza , ktory odbył się w go Pen-Clubu, znakomity pi
sali „Kon,zerthaus" w Wiedlniu san: Franz Theodor Csokor. 
w ramach uroezystej akademii „Slemy serdeczne pozdrowienia 
urząd~ej prze:z Towarz~stwo dla Polski w aureoli jej prze
~ustn~cko-Po~sk1e z okazji Ty- szłości ! dla Polski dnia dzi
s1ąclec1~ Panstwa Polskiego. siejszego" - powiedział mów
wypeł~1ona po. br.zegi wielka ca. 
sala, ~1cząca blisko dwa ~ysią- s ,00.Sunkom austriacko-polskim 
ce Il'!1ejsc, . gorąco oklask1wala poświęcił dłuższe pl'Zemówien.ie 
polski zespoi. następny mówca, wiceburmistrz 

Na akademię, która odbywa- Wiedn.i.a Feliks Slavik. 
!a się pod protektoratem amba 
sadora PRL w Austri.i, Jerzego 
R.oszaka przybyli prze<1sta.wi
c1ele rządu, władz miejskich, 
korpusu dyplomatycmego par
tii pol<itycZ!Ilych, kół a.rt~:stycz
nych, orgaonizacji społecznych, 
prasy. 

Po zagajeniu a!tadcmi! przez 
wice;prezesa Tow. Austriacko-

G-Oy na estradę Wbiegl! dzlew 
częta i chłopcy z „Mazowsza", 
gdy n.umer po numerze, jak w 
kalejdoskopie, prezentowały się 
tańcem i śpiewem wszystkie 
dziclonlice i regiony Polski -
wzrastał i potęgował si~ entuz 
ja:om publiczn<><!;ci. Oklaskom 
nie było koó.ca. 
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~·twAJmQ·UJ!EWW 
Zbliża się decydujący moment walki 
leszcze tylko dwa etapy do mety w Berlinie 
Na XIII etapie nie doszło dol Poniedziałkowy etap rozegra

zapowiedzianego ataku Pola- ny został w baordzo trudnych 
ków. Rywale uprzedzili na- waronkach atmosferycznych. 
szych kolarzy. W związku z Zawodnikom utrudniał jazdę 
tym polska drużyna musiała huraganowy, boczny wiatr. 
bronić swej drugiej pozycji w Nasi zawodnicy przygot<>'W'.l-
klasyfikacji zespołowej. jąc atak, dali się zaskoczyć 

rywaJoil).. Na początku Polacy 
byli na czele peletonu. Gdy 

Rh: nie straciłem„. jednak „schowali" się przed 
wiatrem, wykorzystała to dru-

TRENER ŁASAK: - Byliśmy żyna niemiecka. Gospodarze 
w bardzo trudne; sytuacji. zaatakowali całą piątką. Był 
Przypuszczam, że długi etap to najciekawszy moment eta
do Poczdamu nie przyniesie pu. Do Niemców dołączyło 
żttdnych zmian. Wszy$tko Z!l- 3 kolarzy radzieckich, dwóch 
decyduje się podcza.s ;azdy in- Polaków Zieliński i Kegel 
di1widualnej. oraz m. in. lider wyścigu, Fran-

PREZES PZKOL. RED. W. cuz Guyot i jego rodak 
GOŁĘBIEWSKI: - To jeszcze Desvages, Włoch Guerra, Bel
nie kcmiec wyścigu. Po jeźdz:e gowie Nassen i Van Neste, Cze
indywidualne; mogq za;ść o- choslowacy Doleżel i Hava oraz 
gromne zmiany. Nie wiem, czy Węgier Megyerdi. Razem czo
będq one dla na.ę korzystne. Iowa grupa liczyła 21 kolarzy. 
Ale gdybyśmy utrzymali dru- Dwaj dalsi Polacy Kudra i 
gie mie;sce, to byłby, mimo Magiera zostali z trzema Cze
wszystko, duży sukces. N:i.si choslowakam! i dwoma zawod
przecież jadq ca..ly czas „w nikami radzieckimi w drugiej 
piątkę". grupie. 

KAPITAN ZESPOŁU ZSRR Finisz na bieżni przyn!ósl 
SAJDHUŻIN: - Wa.si kol.arze pierwsze w tegorocznym wy
sq suni· Twierdzę, że z silnym ścigu etapowe zwycięstwo ko-
zespolem polskim walka na larzowi radzieckiemu. 
szosie da;e dużo spo1'towe; sa- Pietrow, chociaż rninąl wjazd 
tys/akcji. na stadion jako trzeci za Fran-

KUDRA: - Dwa 1'azy musi11- cuzem Desvagesem i Niemcem 
lem gonić czol6wkę. Gdy do· Butzke, na bieżni byl bezkon
szedcem jq pierwszy raz po kurencyjny. Doskonale fini
kilku kilometrach, wjechałem szował także Smolik, który wy
w piasek i znów zostałem. walczył drugie miejsce i 30 se:t. 
Tum razem poszło z pogonią bonifikaty. 
latw!e;. W przodzie bylo prze- Zwycięzca etapu Pietrow wy
cież trzech Polaków. Inna spra gral także obydwa znajdujące 
wa, że w ty1„ dniu nie bylem się na XIII etapie lotne fit\i
n:i.jsilniejszy. Dobrze, że nic sze. Na pierwszym w Stern
nie straciłem do konkurentów. bergu (68 km) zwycięży! przed 

Kla.sy.fikacja , . 
wysc1gu 

WYNIKI XIII ETAPU WYNIKI DRUŻYNOWE 

1. Pietrow (zSRR) 
2. Smolik (CSRS) 
3. Desvages (Francµ.) 
4. Nassen (Belgia) 
5. Butzke (NRD) 
6. Guerra (Wiochy) 
7. Sajclhuźin · (ZSRR) 
8. Hava (CSRS) 
9. Albonetti !Włochy) 

10. KEGEL (POLSKA) 
J9. KUDRA (POLSKA) 
22. ZIELll'ilSKJ (POLSKA) 
26. MAGIERA (POLSKA) 

wszyscy w tym samym 

4:57.03 
4:57.33 
4:58.03 

czasie , 4 :58.83 
48. Polewiak (Polska) 5:04.31 

XUI ETAPU 

t. ZSRR 
2. CSRS 
3. NRD 
4. Belgia 
5. POLSKA 
6. Fra.ncja 
7. Bułgaria 
8. Dania 
9. Włochy 

10. Jugosławia 

14:54.09 

„ 

" „ 
15:00.37 
15:01.29 
15:01.29 

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO 13 ETAPACH 

Belgiem Nassenem i Bulgarem 
Bobekowem. Natomiast na dru• 
gim w Grevesmuehlen (127 km) 
wyprzedził Niemca Pe.5chela i 
Francuza Riotte. 

Jedenaste zwycięstwo 
etapowe 

29-letni kolarz radziecki 
Leningradu Aleksie; Pie-trow; 
od lat jest jednym z głów

nych aktorów Wyścigu Pako• 
;u. Rok temu z powodu eh~ 
robu będąc liderem musiał wy„ 
cofać się z te; imprezy. 

Sukces w Schwerinie byl ;e-0 
go 11 zwycięstwem etapowym• 
W historii Wyścigu Pi>kofu 
więcej sukcesów od niego od· 
nieśli tylko sławni Czechoslo• 
wacu: Vesely - 16 i Rużiczk.ii 
- 12. 

Pietrow · p1'Zed teg.orocznym 
sta.rtem nie był w na;lepszej 
formie i zna.lazł się w zespote 
dopier-0 w ostatniej chwili. 

Na mecie w Schwerinie Pie
trow poipiedzial: „To byl bez 
wątpienia najcięższy et01> w 
tegorocznym w11ścigu. W gor· 
szyc}l. warunkach jecholem tyl· 

1.Guyot (Francja) 
2. Dochljakow (ZSRR) 
3. Megyerdi (Węgry) 
4. KUDRA (POLSKA) 
5. Van Neste (Belgia) 
6. Peschel (N'RDJ 
7. Pietrow (ZSRR) 

ko w 1961 roku, kiedy te 
oprócz wiatru dotkliw i e dal 
nam się we znaki deszcz i 
gra.d. Nie liczylem że wygram. 

~0 :~· 00 1 Nie jestem ;eszcze w takiej r!;37:g: formie jak. podcZClS ubiegło
so:37,39 rocznego Wyscłgu Poko;u. Czu-
50:37.49 ;ę się jednak znacznie lepiej 
50 :38.40 niż na pierw szu eh etapach". 
50:39.07 

:g~:f:~: Na trzynastym etapie 

A. ALBONETTI 
zwycięzca XII eta.Po 

8. Guerra (Włochy) 

9. Smolik (CSRS) 
to. Dołeżel (CSRS) 
13. KEGEL (POLSKA) 
17. ZlEUŃSKJ (POLSKA) 
26. POLEWIAK (POLSKA) 
42. MAGIERA (POLSKA) 

50:42„18 
50:43.48 
50:44.50 
50:48.36 
51 :Ol.36 

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 13 ETAPACH 

1. ZSRR 151 :53.2l 
2. POLSKA 151 :57.07 
3. NRD 152:00.18 
4. Francja 152 :05.34 
5. CSRS 152 :06.00 
6. Belgia 152 :09.14 
7. Bułgaria. 152 :12.32 
8. Węgry 152:22.32 
9. Włochy 152 :22.39 

10. Jugosławia 152 :24.00 
SillOlik 

· 2 
Kegel 
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Jak trenuje lider B. Guyot 
W ostatnm mtmeł'ze „Mfrofr 

Sprint" ukazal się obszerny wv
wiad z kolarską 1'odzinq. Guyo· 
tów. 

Bernard Guyo.t, dotychczas.o
wy lider Wyścigu Pokoju miesz 
ka wraz z rodzica.mi i braćmi -
Claudem i Sergem, w małym 
do-mku z ogrÓdkiem, ;ak wielu 
mie~z.kańców przedmieść Pa· 
ryża. 

Guyotou•ie mówią o sobie, ż11 
wyrośli na 1'0Werach. Ojci11c 
przestał sta„to~•ać w latach 
195fi-57. Matka t~·a.,.zyszvla 
synom w niedzielnych wi;:i11r.7" 
ka.eh. Bernard pracuje w fa
bryce ołowiu, Claude jest dek'1-
rzem, na;mlodszu - czternasto
letni Serge, chodzi jeszcze do 
szkoły. Wszyscy, lączm.ie z naj
młodszym, który wygrał już 
w11ścig dla ;unior6w, mafą tiol 
swoim kD'llci-e ponad dwieście 
zwycięstw. 

Zapytani o trening odp.owlii· 
da;ą: 

- Robimy wszystJco, a.by u
trzymać kondyc;ę w ciągu c11· 

Aux 
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Opusaczaj~ Polskę, lider wY&ci gu nadesłał Czyteln.ikom „Dzieo 
nika" pozd.row·ienia aportowe. 

łe110 roku. Jeździmy dużo, na· ni11 u.zupełniajqce według m!?· de l' Avenir, Mistrzostwa Fran• 
cji, Mistrzostwa Swiata. Chcial
bym wygrać Wyścig Pokoju; 
myślę jednak, że będzie to 
trudne. Ta sztuczka nigdy się 
;eszcze nie uda.la Francuzom.~ 

wet podczas zimy. Zwykle ko- t«J..y Andre Mahe. 
la.rze robią przerwę w listopa- - Czy jeździcie wieczO!'ami? 
dzie i grudniu, muszą się jeti
na.k zdobyć na większy wusi· - Nigdy. Kladziemy się o 
lek na. początku sezonu, aby z godz. 21 i S1JtPiamy po 12 godzin. 
powrotem wpaść w rytm· Wywiad przeprowadzony b11l 

Trzy rMy w tyg~ntu p1'ze- przed Wyścigiem Poko;u. Be'r- - A później? 
bywamy trasu. BO-kilometrowe, n<ird Guyot, zapytany o swoje - W przyszłym 
raz w tygodniu 120-150 kz1:>- plany, odpinviedzial: na zawodowstwo. 
metrou·e •. Ponadto„ dwa 1'azy / - Mój program jest bardzo 
w tygodniu, uprawia.my ćwłcze· t1'udny. Wyścig Pokoju, Too-;/ 

roku przejdę 

(kot) 



Enro..,.al" " .-
nie wystartowała 

Z Woomera (Australia po-
łudniowa), gd.zi.e m1esc1 się 
baza rakietowa Wspólnoty 
Brytyjskiej, donosza dzisiaj. 
że odrocz.ono o 1 dzień start 
przy pomocy brytyjskie; ra
kiety .,Bluestreak" kzystop
niowe,go makietowego proto
typu satelity ziemskiego. Jest 
to pierwsza czę~ programu 
związanego z planem wystrze 
Lenia w roku 1970 oierwszego 
satelity telekomunikacyjnego 
krajów zachodnioeurooojskich. 
zrzeszonych w organizacji do 
spraw ba-dań kosmicznych 
(ELDO). 

Odroczenie startu rakiety 
„Europa I" nastąpiło wsku
tek zauwa.żenia w ostatniej 
chwili defektu w mechani
zxni.e automatycznego pilota. 

Koleżance Janinie Dobrskiej 
z powodu śmie-rei 

ĘŻA 
wy.razy głębokiego współczu

cia składają: 

DYREKCJA, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z ZPW im. 

Gw. Ludowej 

W dniu ' 22 V 1966 r. 7'!Xlarł 
po długich i ciężkich cierpie
niach. opatrzony św. sakra
mentami najukochańszy mąż 

ojciec 
S. t P. 

Kazimierz 
Szupka-Howski 
b. artysta-śpiewak scen 

polskich 
Pogrzeb z kaplicy cmentarza 
na Dolach odbędzie się w śro 
dę dnia 25 V br. o godz. 17, 
o czym powiadamiają pogrążo 
ne w głębokim smutku: 

ŻONA, DZIECI i RODZINA 

Koleżance Gertrudzie Szka
radkiewicz wyrazy szczerego 
wsp(>łczucia z powodu zgonu 
Jej 

ATKI 
I>YREKCJA, RADA OD· 
DZIAŁOWA i ZAŁOGA 

PSS 0/G0RNA w ŁODZI 

W dniu 22 V 1966 r. zmarł 
przeżywszy lat 62 

S. t P. 

Stefan 
Miiier 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
24 V b-r. o godz. 17,30 z do
mu żałoby :przy ul. żelaznej 
16 w Pabianicach na miejsco
wY cmentarz rzym. kat., o 
czym powiadamiają przyjaciół 
I znajomych pogrążeni w głę 
bokim smutku: 

ŻONA., SYNOWIE 
z RODZINĄ 

Dnia 21 maja 1966 r. zmarł 
nagle 

Józef 
Świderski 

długoletni pracownik działu 
księgowości Zakładu „Elan" 
w Łodzi. ŻONIE i RODZINIE 
Zmarłego wYrazy głębokiego 
współczucia składają: 

DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY oraz KOLE 
ŻANKI i KOLEDZY 

Wyprowadzenie zwłok z kapli 
cy cmentarnej na Dołach od
będzie się dnia 24 maja br. 
o godz. 17. 

PODZIĘKOWANIE 

Komendzie Wojskowe.! Akad~ 
mil Medycznej, Komendzie 1 
Pracownikom Szpitala Klinicz 
nego WAM, Kolegom i Przy- ' 
jaciołom z lat pracy i z lat 
niewoli obozowej w Wolden
bergu oraz wszystkim. którzy 
wzięli tak liczny udział w po
grzebie męża i ojca 

pik doc. dr med. 

Jladyslawa 
Steina 

i 'WY'ł"3zili współczucie, skła
damy serdeczne podziękowa
nie: 

ŻONA i CC>RKA 

Wydaleni~ at~3ches wojskowych . Drugi tydzień strajku 
w ..., ~~~.0!'w ~!~~n~~~,.,~w~}~~'= ~-p~~!k~ murynurzy brytyjskich 

późnych godzinach wieczor- się rue trwały dłużej niż 10 mi- żytku, jak maszynka i mydło R d w· 1 ł • ł 
nych ruchomy patrol Inspek- nut: a~. golenia, szczotka do zębów zq I sona og OSI 
taratu Ruchu Drogowego w w dniu 11 kwietnia br. De- R b. t •ytku 

partament Stanu p.rzed<azał an:- :reczy 090 is ego uz · ~t-- ••iq1-ąt •„011•1•• Sochaczewie zauważył prze- basadzie PRL w waszyngtonie wraz z teczką zwrócono am- '3' ...., tJI• ww „ ww.., 
jeżdżający z nadmierną szyb- notę w której przedstawiając ba.sadzie Stanów Zjednoczo
kością samochód osobowy we~ję wspomn·ianego wypadku nych, która przyjęła je jako 
marki „Ford", którego znalti w sposób niezgocbly ze stanem należące do wspomnianych 
rejestracyjne, pokryte war- faJ<tyc:1Jnym, określił kontrolę wojskowych amerykańskich. 
stwą błota, były nieczytelne. dokonaną przez patr~l drogo- Pozostałe materiały i doku
Na wyraźne polecenie funk- wy MO jaiko nairuszenie :immu- menty, stanowiące rzeczQwe · · MO hód nitetu dy.plomatycznego per.so-
CJOnarmsza samoc za- nelu ambasady amerykańskiej dowody nielegalnej działalno-
trzymał się na chwilę, lecz w Polsce. Pon.ad1:o Departament &ci zostały decyzją Naczelm:~j 
osoby, znajdujące się w nim Stllll1."/ ·~trzymywał w swej ino- Prolruraiury Wojskowej PRL 
odmówiły wylegitymowania cie, ;aikoby z wozu ambasa<:\y zatrzymane, jako dowody u
się, po czym samO"..hód odje- USA zg.inęła teczka zawierają- prawiania sxpiegostwa. Sledz
chał z dużą szybkością. ca oool>iste rzeczy obu ofiee- two w tej sprawie nadal trwa, 

W związku z tym przekaza- rów amerylkańskich. o czym powiadomiono amba-
no drogą radiową polecenie w związku z tym bez,podstaw sadę Stanów ZjednoczonycJ1 
sasiedniemu patrolowi MO za- nym twierdzeniem, należy wy- w Warszawie i Dep. Stanu 
frzymania tego samochodu i jaśnić, iż w dniu 6 kwietni? br. w Waszyngtonie. 
wylegitymowania znajdujących około godz. 17 jeden z miesz- W międzyczasie w dniu .41 
:się w nim osób. Po pewnym kańców Orudziądza ma.lazł w maja br. władze amerykan-

tym mieście na brzegu Wisły · t czasie samochód zostal za- teczkę z napisem ,,.Property of skie zażądały opuszczenia e-
trzymany przez MO w miej- u. s. Navy" renu Stanów Zjednoczonych 
S~owosc· i· Paprotru·a pow. So- t przez zastępcę attache woj-.• Teczka zawiera?a liczne ma e- d 
chaczew. Podobnie jak po- riały szipieg()WSkie, ro. m. :t:il- skowego ambasady PRL 0 

przednio, pasażerowie odmó- my, plany miast i ~biektów spraw lotriiczych płk. S. Sta
wili wylegitymowania się, po- pro<:lwkcyjnych, a takze woj- rzewskiego, rzekomo za dzia
zostając w samochodzie. Op•1- skowych z rl.aniesi0ll1.ymi sym- lalność „niezgodną z rolą pra
ścili samochód dopiero w go- boi.ami; rawierała mapy szta: cownika placówki dyiploma-
d zinach rannvc:h dnia 7 kwiet- bowe częśoi terytorium Polski tycznej"; inkryminowanych ' i atlasy z naniesionymi ozna-
nia ale nadal odmawiali <>- czeniami ocaz tajne notatnikl zarzutów nie sprecyzowano. 
ka;ania swoich legitymacji. typu wywiadowczeg.o . z in~::-- Strona amerykańska podjęła 
Wylegitymowali się dopiero w macjami dotyezącym1 m. m. swą decyzję bez uzasadnienia 
Komendzie MO w Sochacze- marynarki wojennej PRL . i i to właśnie w momencie 

WCYP. w teczce zna}dował się stwierdzenia przez władze p.ol
poza tym szereg innycb do~u- skie akcji wywiadowczej per
mentów wywiadowczych, Morn sonelu wojskowego ambasady 
z uwa:gi na toezące się śledz- am.,,rvkańskie1· w Polsce. 0-

w~.i.sażerami wozu okazaili się 
attache morski aimbasady USA 
w warszawie kmdr w. Altho!f 
oraz z-ca attache wojskoweio 
tejże ambasady ppłk B. Parr. 

two nie mogą jeszcze być wv- _, 
mienione. Ponadto zn.ajde>wały ficerowie polscy działający w 

Rozp0czął się drugi tydz.ień 
strajku marynarzv brytyj
skich. W dalszyim ciągu nie 
widać żadnych sygnałów za.
powiadaiacycb szybkie roz
wiązanie tego kryzysu. Akcia 
ta spowodowała. że towary 
brytyjskie o wartości około 
40 milionów funtów p·rzezna
czone na eksoort zostały za-
m.roż<>n.€. 
Rząod brytyjski n.ie zrezyiroo 

wał z możliwości wprowadze 
nia w życie planów przewidu
jących użycie holowru.k6w ma 
rynarki wojennet do usunię
cia statków handlow1"Ch blo
kujących porty. Może to na
stąpić PO ogłoszeniu stanu 
wyjątkowego. Jednakże przy
wódcy zwiazku marynarzy 
ostrzegają. 1z konsekwencja 
tego kroku może być ogłQ;>ze
nie strajku powszechnego w 
W. Brytanii co soowoduje re
perkusje miedzynarodowe. a 
w ostateczności może dopr.o
wadzić do upadlku rządu Ha
rolda Wilsona. • * • 

W związku z trwającym od 
tygodnia strajkiem maryna
rzy w W. Brytanii. ogłoszono 
w poo.1.iedziałek stan wyjątko
wy. 

kie kroki, ażeby opanować 5Y• 
tuację. 

Kanclerz Erhard 
w Londynie 

W poniedziałek rano pr_zybył 
do Londynu na zaproszenie pre 
mlera WilSOJia kanelerz NRF, 
Erhard w towarzystwie mini
stra spraw zagranłcznycll Schroe 
dera i min.iStra do specjalnych 
poruczeń westricka. 

Wiz-·ta kanclerza Erharda w 
Londynie potrwa dwa dnl, a 
głównym tematem rozmów 
wśród innych problemów poll· 
tycznych i ekonomicznych ma 
być sprawa dalszych losów 
paktu północno-atlantyckiego po 
decyzji Francji wystąpienia ze 
zintegrowanej struktury mili
tarnej N ATO. 

Guiana Br9t9jsk1 
uzyskuje niepodległość 

w dniu 26 maja br. kolonia 
angielska w Ameryce Południ<> 
wej - Gujana Brytyjska uzy. 
ska niepodległość. W niedzielę 
w stolicy kraju - Georgetown 
rozpoczęły się już uroczystości 
związane z tym wydarzeniem, 
które potrwają cały tydZień. 

Reżim premiera Ky 
krwawo stłumił powstanie w Da Naneu 

atta(!hacie wojskowym amba
sady PRL w Waszyngtonie w 
pełni respektują ogólnie przy
jęte zasady, określające po
stępowanie przedstawicieli dy
plomatycznych n:a terenie 
obcych państw. 

Na tom.iast lista pow.ażnyeh 
naruszeń PJ:"Ze!Z wojskowych a
merykańskich norm postę,powa 
nia powszechnie przyjętych w 
stosunkaeh dy,plomatyeznych 
między państwaani, łamam'.a 
przepisów obowiązujących w 
Polsce jak i w innych krajach, 
wyipadków aroganckiego zacho
wania =równo w stosuntku do 
przedstawicieli władz jaik i 
lu.ctmości cywnhnej - jest wy

Informujac o tym parlament 
premier Wilson powiedział, 
że stan wyjątkowy wszedł w 
życie z chwilą jego prokla
mowania. Podjęto równie·ż 
kroki w cel.u uistalenia ma
ksymalnych cen na towary. 

Gujan~. była posiadłością bry 
tyjską od 152 lat. Od lipca 1961 
roku miała autonomię we
wnętrzną. Obszar kraju wyno
si około 2:L5 tys. km kwadrato
wych, a ludność - 650 tys. 

Na drogach W poniedziałek po tygod
niowych walkach marionetko
wy premier sajgoński Ky 
krwawo stłumił ruch protes
tacyjny w Da Nangu. W nie
dz.ielę przerzucono do Da 
Nangu dalsze posil-ki - woj
ska pancerne i batali<my sp:~
dochroniarzy. Lącznie liczeb
ność wojsk sajgońskich wzro-

sła do okolo 6 tys. ludzi. 
Buddyjskie pagody przekształ
cone przez siły antynądowe 
w twierdze ostatecznie ulegly 
ogniowi z czołgów i z arty
lerii. Pozycje buddystów ob
rzucono również z samolotów 
bombami. 

w wyniku 
siąc osób 
lub rannych. 

wa!lk ponad ty- jątkowo obfita i obci.ążająca. 
zostaro za'bitycb wobec wyżej opisanych wy

Zdobycie trzech świąty11 

w związku z ogłoszeni.em "'. 
w. Brytanii dekretem króloweJ 
stanu wyjątkowego na pod.sta
wie ustawy z 1920 r., rząd Wil 
sona zyskuje rozległe upraw
nienia: może on m. in. ustalić 
maksymalne ceny żywności, pod 
dać kontroli ruch w portach i 
tra.rusport wewnątrz kraju oraz 
zapewnić dostawy i usługi ma 
jące zasadnicze znaczerue, np. 
dostawy wody ezy energii elek 
trycznej. W tym celu rząd mo 
że uciec się np. oo pomocy 
marynarki wojennej. 

sfawach • IW 

30 osób 
po ni o sio , . . 

sm1erc 

Koledze Stefanowi MACIĄ
GOWI wYra:.y serdecznego 
współczucia z powodu śmier-

buddyjskich w Da Nangu, nie 
oznacza jeszcze caJkowitego 
\Z<łJ:awienia powstania. Jak o
świadczył gen. Dong, na pół
noc od pagody Tinh Hoi znaj
duje się jeszcze oddział IX>
'\vstańczycli strzelców wYbor&
wych, a kompania wojsk an
tyrządowych stawia. opór ,.?<? 
drugiej stronie rzeki plyll.ące1 
przez mi.asto. 

padków, władze pruskie uzna
ły za kmlieczne poprosić o o
puszczenie terytorium PRL przez 
koma'!ldora w. Althoffa ora•z 
IJlpłk. B. Parra. Poproszono je
dnoczemle o oipuszczenie tery
torium Polski przez abtache 
lo!l!liczego US>A - p,pł>k. E. Woo 

Premier Wilson oświadczył w 
Izbie Gmin, że rząd nie wyko 
rzysta nadzwYczajnych upraw
nień niezwłocznie, je<ln.akże bę 
dzie bronić żywotnych intere
sów narodu i podejinie wszel-

w sobotę i w niedzielę zano 
towam.o na terenie kraju 30 wy, 
padków drogowych, w którycll 
zginęło 21 osób (W t~ troje 
dzieci) i 36 osób odruoslo ra• 
ny. 11 wypadków spowodowali 
motocykliśei, a 7 - pija:ni kie 
rowcy. 

Wedlug niepełnych damycll 
KG MO, od 1 do 22 bm. uto
nęło 65 osób. W ostatnią so·bo
tę l niedzielę zanotowano 9 
wypadków utonięć. Przyczyn'l 
większości wypadków jest ką• 
piel w miejscach n.iedozwolo-o 
nych i nieprzestrzeganie przepi 
sów obow.iązującycb n.ad wo
dami. 

ci 

OJCA 
składają; Obecnie głównym ośrodkiem 

buddystów walczących prze
ciwko. sajgońskiej juncie woj
skowej jest miast.o łhle. 

~t~a, dttlilu 20 ro.a.ja . br. n.jeocze
kiwa'11.ie władze amerykańskie 
zażądały Q!>USZCzenia teryte>r>ium 
Stanów Zjednoozonyeh ~ez 
dwóch dalszy.eh pracowmkow 
attachatu wojskowego ambasa
dy PRiL w waszy;ngtonie -
ppłk. Wi.Sniewskiego i mjr 
Dzied:ci.ca. Władze amerykań
skie nie były w stanie i w 
tym WY1P3Jdku podać żadne.g-0 
uzasadniend.a wydalenia. 

ZARZĄD, RADA l POD
STAWOWA ORG. PART. 
Sp-ni Pracy „STUJDlUM" 

w Łodzi. 

Dnia 22 maja 1966 r. ~aria 
najukochańsza Matka i Bab
cia 

S: ł P. 

Leokadia 
Stanisława 

Sznytko 
z Knyrzewskich 

Wyprowadzenie zwłok nastą
pi z kaplicy cmentarza rzym.
kat. na Dołach dnia Z5 maja 
br. o godz. 15,'30, o czym za
wiadamiają: 

CORKA, ZtĘCi.._ WNUKI 
i RODZINA 

W Sajgonie odbyła się w 
poniedziałek wie1'ka demon
stracja antyrządowa i anty
amerykańska. Spalono dwa 
samochody USA. Dla żolnie
r:zy amerykańskich w tym 
mieście wprowadzono godzinę 
policyjną od 21.30 do 6 rano. 

Dziś w Łodzi zachmurzenie 
niew~e.lkie, okresami umiarko
wane z możliwością przelotne
go deszczu lub burzy. Tempe
ratura ok. 20 st. c. Wiatry sła
be, chwilami umiarlrowane po
fudniowo-zachodnie. J.utro po
goda bez zmian. 

Władze polsluie nie [pUibLi-
1.-owaly dotąd ani informacji 
o wyikiroczeniach wojskowych 
amerykańskich w Polsce, ani 
faktu reh wydalenia z teryt.o
rium Polski, zarówno z uwa
g.i na toczące się nadal śl€i!:lz
two, jak i ze względu na sto
sowane w tego ro.dzaju wy
padkacll zwyczaje międzyna
rodowe. Strona amerykańska 
zdecydowała si-ę jednak po
dać do wiadomości zachodnich 
agencji prasowych wersję o
pisanych wypadków niezgod
ną ze stanem faktycznym oraz 
obliczoną na zakłócającą sto
sunki sensację. Polslva Agen
cja Prasowa została więc u
poważniona do ujawnienia 
prawdziwego przebiegu wyda
rzeń. 

,,Szwe;k na tyłach'' 
Było to widoWisko barwne, 

wesołe, momentami przyprawia 
jące nawet o śmiech do łez. 
Kdilika seen wręcz ka.pit:aJmych 
- jak te u lekarza czy przy 
pokerze. Widzowie n.a pewno są 
Wdzię=i TV za wcielenie 
Szwejka. Tak rzadko wszak 
mamy okazję bawić się za spra 
wą telewizji. 
ReżYserowi J3'Ilowi Brat-

kowskie~1u, udało się chyba 
doskonale odtworzyć klimat ha
skowej etX>pei, oook farsowego 
ukazać również ów liryczny 
nurt opowieści, bez którego 
Szwejk nie byłby Szwejkiem. 
Niektóre postacie - wręcz wy 
jęte z kart książki - choćby 
K.atz (B. Pawlik) ezy pułkow 
nik (ROSZJk:owski). wczorajsze 
przedstawienie robiło wrażenie 
tzw. „spalonego" tematu. 
Szwejk w:pr.ost prosi się, by 

poświęcić mu eykliC2lt1e wddo
wial<o złożone z krótszych, ale 
kilku odcinków. z pewnością 
warto zapewnić mu ciąg dal• 
szy. 

Przy wszystkich zaletach, są 
- moim zdaniem rOWiilież 
pewne zastrzeżenia. R- Kłosow
ski zagrał Szwejka, stosując 
chyba zbyt ograniczoną gamę 
środków wyrazu i nie wiedzieć 
czemu „gasząc" pointy na:'
lepszych dowcipów, jak np. te
go o restauratorze, który do• 
stał 10 lat więzienia i już soo 
bie tydzień odsiedział. Po?a 
tym, momen·tami w scenach 
zbiorowych stosowano n!ep'.>· 
trzobne szarżowanie (np. scena 
w szpitalu), któ'!'e natychmiast 
oóbiera opowieści jej tysięCZPe 
walory, zamienia ją w płaską 
dy>kteryjkę. 

J. Brysz 

P. Józef Porad<Jwsk.i, naaezyełel grupa turystów z USA; NRD 1 Ru- Po chwili wróciliśmy do hotelu. Do- domki z kart. Tu i tam sterczały 
Szk.oły dla Pracują.cych nr 18 w Lo- munów. Dużo osób było z innych re- strzegłem zniszczenia, których przed- gole ściany. Wśród ruin ludzie ratu-
dzi, był jednym z uczestników orbi- publik ZSRR. Zauważyłem, że niektó- tern nie zauważyłem. W hallu pood- jący OC<1Jały dobytek. Opodal na pod
sowskiej wycieczki do Związku Ba- rzy turyści oga:rnięc:i prawdopodobnie padały tynki i sztukaterie. Niektóre wórkach i skwerkach sterty uratowa
dzieckiego, która na swaj trasie wy21- przerażeniem, wybiegli prosto z łóże.11: szyby i żyrandole były potłuczone. Na nego spnętu. Jakieś szafy, stołki, 
na.czyta Taszkient. Miasto piękne, wie- mając na sobie tylko bieliznę. Wszy- wyższych piętrach pęknięcia ścian łóżka. Wszystko pod gołym niebem. 
Iokrotnie opisywane. W nooy z 26 na scy zajęliśmy bezpieczne miejsce w były znacznie poważniejsze. W sz.pa!"y Na łóżkach małe dzie<:i, niemowleta 
27 kwietnia wycleezkowime przeżyli pewnej odległości od hotelu. Nas2a można było swobodnie włożyć całą i niedołężni starcy. Podwórka stały 

1 w Taszkiencie męsienie ziemi. Oto grupa była całkowicie opanowana. dłoń. Wszędzie poodpadane tynki W się ośrodkiem życia. Kobiety gotowa-
ja.k opisuje swe wrażeJrla I>• Pora- ły strawe. 

d~r ~o dma jaik zwykle po dniu p . I t . . zi·em· mice również przedstawialy żałosny 
pe!nym wrażeń, zmęczeni poło· rzezy em rzęs1en1e I widok. Sklepy i magazyny robiły 
żyliśmy się spać. Zajmowalet'I> wrażenie zamkniętych, ale wiele z 

pokój na I piętrze luksusowego ho- nich stało właściwie otowrem, gdyż 
telu „Taszkient". I ten faik;t miał dla w Tas z k .... e n c .„ e szyby wystawowe powypadaly lub mnlie, jak się później okazało, me-- osunęła się śctama. 
male znaczenie. Po drodze spotyka?em ludzi wraca-

Dobrze po północy ooe2Umm snne (Relacja łodzianina naocznego świadka) jących z punktów sanitarnych, wielu 
~ięcte łóżkiem. Do uszu moich z obandażowanymi głowami. Nie wl-
doszedł potężny trzask, podobny d..l działem karetek pogotowia jaoącvch 
galopującego tabunu koni. Rumot ten Wy'mieniliśmy pierwsze wrażenia. hallu wiszący zegar za-trzymał wska- na włączonych sygnałach. Na ulicach 
zmieszany był ze z,grzytem stalowych Okazało się, re wszyscy ci, któ.r:zy zówkl na godzinie 5.23. Do śniadania panował normalny ruch. Spokój, jakj 
wiązań konstrukcji hotelu, trzaskiem zajmowali pokoje na wyższych pi~ miałem jeszcze 2,5 godziny czasu. zachowali obywatele Taszkientu w 
lecących szyb i żyran<ioli. .zewsz<1d trach znacznie dotkliwiej odczuli Wyruszyłem na zwiedzenie miasta. dniu ka.tastrofy żywiolowej, godny był 
slychać było przeraźli-vve krzyki i na- skutki trzęsienia ziemi. W niektórych W nowych osiedJach mieszkanlo- najwyższego podziwu. Ludzie nie ma• 
woływania. Wszyscy pędzili do 'WYJ- pomieszczeniach zawaliły sie sufity. wyc1i, gdzie konstrukcja domów nifestowali paniki, a nawet rozpaczy. 
ścia. Ludzie powypadali z łóżek. uwzględniala ewentualne wypadki Wszyscy dotknięci nieszczęściem otrzy-

Po wyjściu na korytarz zauwatyłem, Zadziwiający był spokój miejscowe1 trzęsienia ziemi, straty były stoei.m- mali natychmiastową pomoc. 
że wszy~y z obsługi hotelu wybiegli ludności. Ulicami normailnie k'lllrso- kowo niewielkie. Tu zresztą sila Wycieczka nasza pozostała w Tasz-
na ulicę. Po ochłonięciu 7Jdałem sobie wały aiutobusy, trolejbusy i taksówki. wstrząsu była mniejsza. Naj.gorzej kiencie caly dzień. Również drugą nor 
dopiero wówczas sprawę z f!100ZY jaka Jedynie ruoh tramwaj<>wy ZOS'tfłl ucierpiało centrum miasta. Domy t>a- spędziłem w tym samym hotelu. Zv-

l
zaistniala. Wlo'zywszy ubranie i buty wstrzymany, na skutek r=ruszenia miętające jeszcze czasy carskie, bu- cie płynęło tu normalnym trybem. i· 
wszyscy z pokoju wybiegliśmy sia szyn. Sieć kanalizacyjna, w.odociągo- dowa.ne z cegły niepalonej, nie wv- Szczęśliwie przetrwaliśmy następną 
ulicę. Na obszernym placu µrzed ho- wa, elek>łlryczna i telefoniczna funk- trzymały s'iły trzęsienia. noc, by nazajutrz opuścić dotknięty 
telem zeb'rana była :iuż duża ~pa cjonowaly normałnie. Robotnicy szli Widok był straszny. Z tych domów kataklizmem Taszkient. . 
gości hotelowych. Obok Polaków była do zakladów pracy. żaden nie ocalał. 2lwaliły się niczym JOZEF PORADOWSKI . ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~ ... _...,_ .... _ .... _._.._ .... _ .... _.,..._ ..... _---------------... _ ..... _ ..... _ ..... _...,_ ..... __ .............. _ .... __________ ... _____ ~ ........ -.... „ ........ „ ... „ __ ~---·-----.---------·-,.,... ... ,.,..._ ..... _ ..... _ ..... , ........................... _ ... ______________ „_._.._ ..... _ ..... _....,_ ... _ ...... _ ... _..,._..,._„ 
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Na drodze do· mieszkania 
Porcelana 

z „Bogucic" Wyjście z labiryntu ... 

Wyroby Za.kladów Porce
lany „Bogucice" 1n Katowi
cach już od dawna cieszą 
się dużym powodzeniem -
na rynku krajowym i za
granicznym. Obecnie ok. 
250 ton wyrobów przezna
czonych jest na e.ksp0'1't. Do 
najpoważniejs-zych odbiorców 
należą wiochy (blisko 1J3 
oole{1'0 eksportu), W. Bryta
nia, Jugosla-wia, Syria i 
Zjednoczona Repubtika A
rmbska. W cel-u dalszego 
wzmoże.nia eksportu „Bogu
cice" wprowadzają nowe fl
son11. Jednym z nich jest 
„Tom"; charakteryzujący się 
po!q,czeniem nowoczesności z 
tradycyjną f-O'rmą. 

Na zdjęciu: malarz cer11-
miki, Anna Rajca, dokcmuje 
przeglądu salaterek prze
znaczon11ch na ekspCYrt :to 
Svrii. CAF - Seko 

M 
ieszkanie - to z pewnoś 
cią dla wielu najfatorłJ!liej 
sza obecnie życiowa spra 

wa. Jedni - ze względu _na 
trudne warunki mieszkanio
we i materialne liczą na u· 
zyskanie nowego lokalu z bu 
downictwa rad narodowych. 
Inni, a tych jest kilkanaś~ie 
tysięcy rodz.in. wobec w~?ś
cia w życie nowych kryter10w 
przydziału mie~zkań. muszą 
się. o nie obecnie starać. tyl~o 
i wyłączm.ie w budowi:-1ctw1e 
spółdzielczym. Dla mc.h to 
właśnie ta nowa. spółdrz1elcza 
droga do mieszkania ok_azala 
9ię - szczegó!nJe w pterw
szyc}i miesiącach w-prowadz~ 
nia w życie nowych zasad poh 
tyki mieszka.nio~ej .- drogą 
nierzadko uciążliwa t trudną. 

Niewiele rodzin skierowa
nych 00 spółdz;elm.i z kwa~e 
runku. liczyto np. r:.a tak-te 
„przenosiny" i oo z.a tym 
idzie nie zawsze dysponow:a 
ro odpowiedtnia 9\lffią pienię
dzy wystare?..a.jąca na ~zybkie 
zapłacenie wkł·adu .m1e_-srz:ka· 
ni01Wego. Jesz~e w1ęce3 ro
dzin n.ie wiedzta!o. kogo pro; 
sić 0 pożyczkę, l_{to~ą _wybrac 
spółdiz.ielnię . gdme 1 J!bk za-; 
łatwiać potrzebne formalnoS 
ci Mimo, że po pierwszym 
g~rąCZ'kowym okresie tasiemoo 
wych kolejek w kwa.terunku 
I szturmowania spółdzielr.i 
mieszkaniowych. wiele z. tych 
pyta~ ~ kłopotów zostało już 
wyjasmonych - sporo dal
szvch manka.mentów i bolą
czelc wiążących s!ię z nowym, 
!lliedositatecm.ie jesz.cze spo
pula.ryzowanym modelem peli 
tyki mieszkaniowej -pozasilało 
aktualnych do dziś. 

Wielu l!od.Zlia.n podczas swo 

ich sLarań o mie;;z.krunie wyraź 
nie nie bierze pod uwagę 

BARIERY PLANÓW I SZANS 

Szczególnie te ostatnie nie 
są - i rzecz jasna rJe mogą 
być - jednakowe dla wsz;r: 
stlcich. W obecnej sytuacJ1. 
kiedy Liczba członków i kan
dyda.tów łódzkiej spółdziekzoś 
ci pokrywa już w pełni z!l-po 
trzebowanie na tę ilość m1esz 
kań jaką zamierza się wybudo 
wać w całej bieżącej pięcio
latce pierwszeństiw·o przydzia 
łu p~zyznano rodzinom miesz 
kającym w na.igorszych wa
runkach, a głównie tym, któ
re skierowane :rJOdały do spół 
dzielni, a miały otrzymać 
mi~zkanie z puli ra-dy naro
dowej z r. 1965. .PcYzostałe ro
dziny skierowane do spół
dzielczości mieszkar.iowej o
tTzymywać będą mieszkania 
w latach następq:tych, przy 
czym głównym kryterium 
przydziału będą nadal wa<run 
ki materialne i mieszikarnd•o
we petentów. 

To ogra.!lliczen.1e sz.a·rus przY 
działu mieszkań do r'. 1970 
planowaną ilością spółdziel
czych bloków. na.suwa jedno 
cześnie pytanie: co więc ma• 
ją robić i jak organizować 
swoje mieszkaniowe starania 
ci wszyscy, którzy chcą dopie 
ro za.pisać się do spółdzielni, 
aby w przyszłości, w miarę 
budowania nll'Wycb spółdziel
czych osiedli. poprawić swo
je wa.runki mieszkaniowe? 

PO CO MI 2.4110? ·-

Czy jem np. sens zapo.ży
czania s.ię, nadwerężania do
mowego budżetu i maksyma! 
negio „zaciskainlia pasa" po to 

• Edith Piai na ekranie! • Rewi.a czołowych 
teatrów • Kapitan Kloss po raz drugi 
Telewizja w sezonie letnim 

~ 
:Zlbi.iiża si~ lat.o. Miliony ludzi wype!indą wczasow?" czorry w Łazienkach„. klt00:Y 

tu<rystyczr.e szla.ki. Zarro ja sii.ę domy wczasowe, peIJ9!0 pomyśl a.ny jest w forrrue 
naty, sa·naitoria. A wiE'.crorami, ~6lnie gdy pogo- spotikań towarzyskticb wybilt 
da sl,)I'awi zawód, telew1z.orry praoowac będą na pelny nych hiiistor':Ylków, zrtawoów. 
regulator. Bo w ośrodkach wczasowo:turr;rstycznych literatury i aktorów . . Będą 
głód rozrywtk.i je.st wtedy szc:zeg61mde wiel:kti. Czy TV rówr-:ież intęresę.ią,cp ,,:i;apo~ia 
zaspak.'Oi go w sp0s6b zlł!tlważalny? dą,jące się spekttakle opero-

we, a wśród nich „Bolesław 
Ramo<WY układ programu pod koniec czerwca .fra!ll!C'U- Smiały" Ludomira Różyckie--

letniego telewizji poin- ski żeński kwartet wokal- go w wykonaniu Opery $Ią
formował nae dyr. progra- ny „Les Parisienes". póżn:iej skded oraz telewizyjna adaip
mowy TV. Stan.i~w Bębenek - jeden. z oo.jpopularniej- tacja opery Wł. Żeleńskiego 
_ z<istaił j!Uż z.a·twJerdzony, Bę szych francuskich pioser..ka- „Konrad Wallenrod", którą 
dziie om miał charakter typo- rzy, Enri~ Macia.s, rodem z wys<tawii zespół Opery Bał
wo „wypoczy'!llcowy", r~la~ HiS7JPa,n~d i gruipa francuskich tyokiej w oryginalnej . scene-
wy a wypełnią go gl(JW!Il,te piosenkarzy ze s.łyinną Mi- ri'i zamku malborrskiiego, W 
pozycje rozrywkowo-filmowe chelle Arnoux na czele. 7.amku malbonskim i okolicy 
i teatralne. Zawieswir..a z.o- Z iinnych pozyuji letniego rorzegra się kolejny, Hpoowy 
stanie w tym czasie emisja programu TV na uwagę za· „Turniej miast", w którym 
program.ów s:zkoltnych oraz sługuje nowy cykl histo<rycz-. o palmę pierWl.sZeń9trwa rywa 

.szkolenfa. rolniczego i jedru>- ny nawiązuj~ do Tysiąclecia liz.ować będzie Krwidz.yń ze 
cześnie powazn1e ograniiczy Państwa PolskJego - „Wie- Starogardem Gd, 

tylko, a:by jak najszybciej 
wpłacić do spółdzielni całą 
sumę obowiązującego wkładu 
i ze względu na Iłiezłe warun 
ki mieszkaniowe czekać na 
r.owe mieszkanie w blokach 
tyleż samo lat ile czekałoby 
się wpłacając np. przez za
kład pracy po 100 zł mie
sięcznie na długofalowa ksią 
żeczkę PKO i otrzymując w 
dodatku z. tego tytulu wyso
ka premdc (po 4 latach - 2,4 
tys, zł) oraz gwara·ncjQ przy
jęcia na członka spółdzielni w 
pierw;zej kolejności? W cdpo 
wiedz.i na to pytanie leży 
chyba sedno całego probl.e: 
mu. Wśród znacznej częsc1 
łodzian pragnacych zająć jak 
oojlepsze miejsce w kolejce 
po. spółdzielcze mies?.kania, 
pokurtuje bowiem wynik.ając'! 
z mało racz.ej przemyslaneJ 
kalkulacji opinia. że lepiej 
Z<TI"Omadzić z dużym r.awet 
wysiłkiem cały wkład miesz
kani·CJIWY dio spółdzjeln.i, zare
je9łirować się. zapiąć wszylllt 
kie formalności na ostatni 
l?Uzik i wtedy czekać „bo a 
nuż mies21kanie szybciej jakoś 
wpadttie, a nuż uda się coś 
popchnąć, lub załartwić rua b<> 
ku"„. 

Na nonsensownosc tych o-pi
nii wskazuje przede wszyst
kim sama spółdzielcwśó miesz 
kani-o:wa, której przedstawi
ciele podkreślają zdecydowa
nie fakt. że wielu z owych 
pchajii.cych niema.I że na silę 
osta.tnie ohczędncści do Sl)ól 
dzielni, nie zdaje s<>bie spra· 
wy, ze na skutek ścisku na. 
mJeszkaniowym rynku doko
nywana za w;;zelką cenę 
wpłata. ca.lego wkładu nie gwa. 
rantuje jeszcze absolutnie u
zyskania noweg'O lokalu d.o 
roku 1970. 

W najbliższych Jatach miesz 
kania mus z a obrzymać prze 
de wszystkim ci najbardziej 
potrzebujący, najbiedniejsi, a 
jed!nocześnjp czekający w 
mieszJkarnii,awe1 kolejce :n:a1-
dltuiej. Dla innych, którym 
plooy budowy nowych spół
dzielczych osiedli wyzinaczyły 
szain1se Qtrzyma.rui.a nowego 
m:iesz.ka.nia poza rokiem 1970, 
najsensowniejszą drogą będzłe 
więc własne systematyczne i 
nie pocią1'ające za Stllbą spe
ejalnycrb wyrzeezeń · dłue:ofa~ 
lowe oszczędzanie w PKO. 
.f?.'vo4ów, dla kt&rych t.a for
ma oszczędzania na mieszka
nie mocno ja=e kuleje jest 
z pewnością wiele. SpOl'IO moż 
na by nrp. pow·iedZ'ieć o bra 
ku rozeznania w korzyściach 
jakie daje długofailiowe osz
czędzanie. o słabym zaintere
sowaniu tymi spra.wami z.wiąz 
ków zawodowych i kieroiw
ndclw wielu zakładów pracy, 
o koniecziności uwzględnie
r:ia wielu ~1%otbnyoh, wiążących 
się ze spraiwą oszczędzania 
na książeczkach „M" - po
stulatów ludności . 
ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

sie ilość pozycji przez.naczo- ---------·-------------------------------

Z lasu do lasu 

Piękny ptaszek 

P 
ojedzie pan żużlową drogą przez las, później_ w pr1r 
wo - razem jakieś 8 km i po prawej strome będzze 
leśniczówka ... - tlumaczyl mi rnulleśniczy w Spale 

mgr inż. Stefan Kielczewski. . . • 
Czy widzie.liście spalskie lasy wiosną, w ma)u? Młoda zielen 

dębowych listków ozdabia mięsistą tkaninę sosnowych masy· 
wów. Nisko, przy dróżkach wiodących w astępy niebieszcz-ł 
się fiołki, da,lej żóki jaskółcze ziele, którego sok skuteczny 
jest na ku·rzajki. A nad tymi wszystkimi pięknościami przy
branymi paprocią wiatr roznosi ażywczy aromC1.t żywicy. 

z terenu nadleśnictwa Spała, które obejmuje ponad 8,3 tys. h?. 
i należy do największych w kraju, pozyskano w roku gospodar
czym 1964-1965 ponad 61 ton żywicy. Plan w tym zakresie prl:e
kroczono o 22 proc., a załoga nadleśnictwa w liczbie 133 osób, za
jęła we współzawodnictwie I miejsce w Polsce. 

Droga przez las nie dłuży się. Szczególnie jeśli nieda.wno 
otac.zał czfowieka świat zbudowany z cegiel i betonu. Spro· 
bujcie wsłuchać się w tętno lasu. Spróbujcie wy!ączyć „Sza• 
rotki" i „Kolibry", ściszyć gfos, zamil•knqć. Posłuchajcie: tam 
śpiewa sławik -· prawdziwy! Kukułka rozdaje szczęście; t11il
ga zwiastuje deszcz, który znów pobudzi rośliny i drzewa do 
tego, by rosly szybciej i piękniej. Ztfopmgu"je sosny, by śmie
lej_ sięgały nieba ..• 

z terenu nadleśnictwa Spała uzyskano w roku ' gospodarczym 
1964-1965 ponad 21,7 tys. m sześc. drewna, głównie sośniny, prze
kraczając plan w tym zakresie o 7 tys. m sześc. Jedn-oczeŚlllie zaś 
tutejszy zespół zalesieniowy za do6rą, wzorową pracę zajął we 
współzawodnictwie I miejsce w okręgu. Bo na miejsce ściętego 
musi wyrosnąć nowe drzewo. 

Wreszcie dajechaliśmy· Pokaźnych rorzmiarów tabiica infor
muje, że tu właśnie mieści się jedna z większych w kraju 
hodowli bażantów. Jesteśmy w leśnictwie Gbi-nni.k. Wiola nas 
kie11ownik hodowli, inż. leśnik StCJl7łlislanv Liczber.s-ki w to
warzystwie nieod.·stę.pne.go psa - wod~aa:a. 

- Bażanty, to piękne ptaszki, ok bardzo delikatne Mlode, 
tuź po wykluciu się z jaja, karmimy specjal'11ą mieszanką, skła
dającą się z... 27 składników. Zanim ba-żarnt osiq,gnie wiek 
8-10 tygodni i może iść na włamy wikt, to znaczy do wiel
kich klatek umieszczonych pod golym n.iebem, aLbo do lasu -
'Z.QJkupi-ony przez jakieś koło łowieckie, m=i takiej karmy 
zjeść ok. 2 kg. 

W roku gospodarczym 1964-1965 w Glinniku zaplanowano wyho· 
dowanie 8 tys. bażantów. Wykluło się ok. 12 tys., wyhOdowano 

10 tys. Bażant, to :ptak piękny, lecz delikatny •.• 

W mkubatorach przez 3 -tygodnie wygrzewają się jaja, znie
sione przez 300 bażancich kur z własnego stada zasadowego. 
Tuż -obok popis-kują pisklęta, biegając nerwowo po kl~kach, 
doskonale b0<t.viem wycZ'tLwają obecność obcego. Gdy dorosną, 
czeka je ciekanva przyszłość· Może podobnie jak ich 2.200 sióstr 
i braci z ubieglego roku pojaidą do Francji i Wlr>ch. A może 
tra.fią do kola łowieckiego, dysponującego pięknym za,kątkiern 
kraju? Może zasłużą się zjadaniem stonki ziemniaczanej? Te
raz jeszcze są bezradne, choć starsze już próbują fruwać. 

Z żalem żegna.my przemiłegr> gospodarza i jegc piszcząc11 
„dorobek". Żal żegnać le~ną wiosnę i tych dzielnych ludzi, 
którzy swą trudną pracą pomna.mją ma.jqtek narodowy. 

JÓZEF POTĘGA 

nych d~a dzieci. TV wychodzi bo-wiem ze słusznego założe- ~-----.._ ___ .._ __________________________ ~,,.. _______ ..__..__,..__.._.._.._ __ ,_.._.._..__, ___ ,,,..,. 

nia, że laitem naszym milusil1 G erM!1.>(1$n.e Je<IJWIVOlt jett w ~ '.wraria jwż 1ba/Weit z ;,rr.a:to100J11JM. ttwaJrzoy". 
skim bardziej wo:kazane jest Cł2l!I· M<Vędzy '1lliią a 17l..ę.żeim ~ z 'IVilloiim .s:i.ę wie widuje, przestał.a 
przebywanie na powiietrzu, niż zumi>eo1vi.e UC21U>Oiio.we =Miio od <Dbać o swój wyglqĄ 1VVe odlwied!za 
„okupowanie" szJklanego ekra dla.wna .2lerwa.ne. Saima ofllile moi:ie so- k;r(J)l.IXX)IW(?:oj, fryzjero. am.i 1rosimety.cz-
r.u. bibe przypoim-Meć, loiJedJy wh zwiq.zek ki. Pod>oil>;T1JO Joi.ed;yoś była lxvrd.ro badmn. 

J'aiko wydarzenie zapowiada mczql .siiię rozik,Mi!Jaić, ~~ęrba tybloo, D11~ś je Sit 1oo1b<ie!J4, o kil.brej · '111ilk:t 1'!Ji,e 
się telewizyjny przegląd czo- że ktiiedll/'Ś bylli. bairdlro ZJUJkockamii. wie, czw ma I.alt 40 czy 60. 
łowych zespołów tea.tra.lnycb, Dz~ś. ma.jąc 42 lillrtia., &Die o&nloi 10 Tl, sz.ysitJloo 1>o 01powiJaldJa o sobie sa-
który potrwa od lipca do sierp wie>loo 17 i 18 l!art i 20 liwt pożycia yy ma '.POini Jeammot. Niie mroiej 
nia. W tej wielkiej rewii prze ma1lżeńsikriJego zta S<O/;>q., 'lll'WCl.ża, ilż jej walŻ1J.y od t•reści jest ton. jej 
widzianv jest udział teartrów: życie uczuciowe jeost Stlooiw.rone. Je<S't 'W!JIP'OWbedlztt: 'Mll'WOll)l()ŚĆ, pr.zeraiże-
Na:rooowego, Dramat.ycznego, z'11Jiech.ęooma i znuro=. Ma Ż<bl , do wi.e, -rviieP01k.ój, chaos silów i myśLi. 
Powszechnego. Ateneum, Kła- męro o oschrość i 11Jier6twność wsipo JOJk refren porwraca 2'd.larnie - Jestem 
sycznego i Komedii z War- oobie-rviJIJ., potępi){]. go = to, że zbyt saJma, zu.pełroie ronn.a; dbu.żej roik '71JiJe 
szawy, Nowego z Łodzi, J):ra je.'llt Mję~ .\iPMIUJlalmi ~J,1'111Ji, ma+gę, 1liW? WIJłtTZ\Y'maim... - Mlimo 

~ co (Pl1!1lii. i.'llądlzli o tyrmvili, prZ1J'PO· 
miJn.Jll zaicootoam4e pamii ~ro?... Ger
małiln.e oilclvn'i.e, zanwy§la sri,ę. 

T e S!p()l~/oam;iia dwóch Trobitet, ;'J 

kltórych piiei1"WSIZ'a -stflraicVba jaJSfTll!/ 
sąd o porl)SlMWOU>yiCh Slpron.lXllCh 

srwego ż,lllCira; a druga - wytttraJW7lll/ 
psoyclwl>Og dlo!prowad:Zla w końcu 
do tego, że pamii J ea:mw1t, po dłu.gi~h 
laJtaich mL!c.zą.cego p7'zeżmoom.ma n:i.e
jl(l!Slnych żailów i pretensoi - .va.Uwwi 
cie ,IW'!/'po<Wi<J,dJa .s-iie llve" - ma Joo.vi
roi~n.e zm<Jiczen.ie dola Germniine. Zaczy 
na ro0Umbeć sieb1.e i sWOije postępo
wamri-e. Po}mlu;je. że 1Vie 1ly~loo mąż; 

ro lwdlZ!be po W1JŹ."'ZIJ!Ch SJt!u.dii.l(llCh a>$'!1-
cho- ai/!bo .socjoLogiiJczn.yich, dobierani 
w lbrallooie Wlielrnndiesiięczrn.ego uc.ze
svn.iorwa 10 .sipecjolmych seminillJriach; 
gd2lie loomJrorrotuje ~ :1Wjmow5'zq, tt~i>e 
d:z.ę z nil\idMsrflyic2lroiej.sZJYITTl<i przyi»d
lvamui. prailobyazm1ymi. TyDloo n•iewielu 
k<Yfi,czy tcvk:ie semirn.arriJwm i zryiskuje 
uprawnsVeniiia ;,dlO!rardcy malżeńsik;i;ego". 
Ci jedJn:(IJk, k;t;&rzry przewii pnz.ez ucho 
i.gielne eM..77liimacj'i, okozuja sie dohrze 
przygaf:owainJi. do siwoich odpowi'e&Vall-
71111'Ch obowiązków. Naijlepszry dowód 
f!o j{llkń;, ilż w Wiehlobej Brytan..i1i, Fran 
cfi, SzWllllj.oo:riii, Bel.gili i NRF oo <Lru-

matycz.nego z Wrocławia i 
ewentualnie teaitrów z Go
r:rowa Wlkp., Szczecina i Kra 
kcwa. Lebni repertuar uzu
pelinią powtórzenfa oo cieka 
wszych spektakli, powtórzo
na tez będzie emisja zrealiZ'I> 
wanycb dotąd odcinkórw p0 
pulamej „Stawki większej 
niż życie". Dzieki temu, te
lewidzowie. którzy ruie mieli 

Pozwól111y 111ałżeństwu 
,,opowiedzieć siebie'' 

oka:z.}i obejrzenia przygód 
Ka•pitana Kloosa". zostaną 

przygotowani do odbioru no
wych, dal>zych odcinków te
go cyklu. który je~enią rQZ
pocznie TV. 

Bo"aty letni pr<>giram fil
mow0y TV _wypeł~i~ 1:Il· iI_J„ 
projekcje k1llkudz1esnęem fil 
mów o charakterze rozrywko 
wym, z zakupów własnych d 

rnie wyświetlainych dotychczas 
w kinach Prawdopodobnie 
doczekają ·się prezentacji. za
kupi·one ostaitinio programy 
estra·dcwe z udziałem wielu 
:z:;r..anych gwiazd piosenki. Są 
wśród nieb filmy ukazujące 
tw6rczość piosenkarską słyn 
nei Edith Piaf i Charlesa 
Aznavoura. Wiele zagranicz
nych gwiaizd pdooenki usły
szytnV b~zp::-średnio ze stu
dia naszeJ TV. Na telewi·wjne 
występy przyjedzie do Polski 
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N a Bałutach znajduje się ponad 800 placówek pro-
wadzonych przez PSS: sklepy i kioski, punkt.y 

usługowe, ośrodki „Praktycznej Pani" oraz punkty sku

I 
I 

I 

Z konferencji Zm. Zam. Prac. GKiPT 

il· 60-lecie związku * Nowe władze 
Onegdaj obradow<1ła w Lo 

dzi VIII okręgowa konferen
cja sora1w-0zda w czo-wyborcza 
Zarządu Okregowego Zwią:z.
ku Zawodowego Pracowni
ków G06nodarki Kom.rnnaln·ej 
i Przemysłu Terenowego. W 
kooferencii wtięli udział m. 
in. wiceminister gosoodark.i 
komunalnej Z. Drożd i 
wice·przewodnicząca Zarządu 
Głównego tego zwią.zku 
M, Nowodworska. 

zastąpiorro w 70 proc~ nowym. 
Uległy również dalsz1ej ooora. 
wie warunki pracy w MPK. 
MPO. LPO i wielu icnych 
przedsiębiorstwach . We wspó! 
zawodni:twie bierze udział 
m. in. 48 bryg-ad ubi<'l("ają:ych 
się o tytuł .,Brygady Pracy 
Socjalistycznej". 

Łódzkie umowy trójstronne 
zainteresowały Radę Państwa i inne miasta 

Lódzkie umowy trójstronne zawierane pomiędzy komi
tetem domowym, inwestorem i wykonawcą remontu do
mu są nowością w skali krajowej. Nic więc dziwneg.>, 
że W'.ł;budzają one za..interes<>Wanie. Ostatnio w Zarządzie 
Okręgu zw. Zaw. Prac. Gos Kom. i Przem. Teren. w ł..1>
dzi, przedstawiciel Rady Państwa interesował się wyni
kami ekonomicznymi tych umów. 

I 
pu opakowań. W szeregach członków PSS znajduje <>ię 
przeszło 23 tys. osób. Wiele z nich dziala w tzw. komi
tetach członkowskich. kh praca często pozwoliła zlikw!
dować w zarodku powstające tu i ówdzie nieprawidfo
wości, a nawet nadużycia Członkowie komitetów skla- I 
powych akceptują m. in. protokóły zepsutych towarow, 
zniżki na ceny tych artykułów. które częściowo utraciły 
wartość np. warzyw. Komitety sklepowe rozstrzygaią 
także ewentualne spory między klientami, a personelem 
sklepu. 

Związek lfozy przeszło 42 
tys, członków w Lod.zi i wo
jewództwie. W tym roku 
przypada 60-lecie jego istnie
nia. 

W czasie obrad omawia1110 
m. in. rozne formy pracy 
związkowców oraz poowięco
no wiele uwagi zagadnleniom 
socjalno-bytowym. P<>Steou 
technicznego, v•rspółzawodnic
twa pracy i bho. W:irto nad
mienić. że we WS'Z'.V'Sitkich 
przedsiębior~twach podległych 
Woj. Zjed. PPPT w 00/tatn.ich 
latach stary oark maszynowy 

"fi skład n.owo wybra.nei:!o 
prezydium weszli: Jeny Bed 
narek (przewodniczący), Lu
dwik Królik (sekr>etarz). Wa
cław Bednarek (sekretarz). 
z. An,tosik, Z. Bretsznajder, 
J. Błaszozyk, M. Grzego-rzew
ski, S. Jaśkiewic,z. J. Stania
szcizyk, M. Szuberl. S. Wa
siak, L. Wajs, T. Zwiedryń
ski (członkowie Prezydium). 

Dzisia..i do Zarz. Okręgu przyjeżdża 5-osobowa delega.~ 
cja z Olsztyna, w skta.d której wchodzą przedstawiciele 
związków zawodowych, przedsiębiorstw remontowo-bo· 
do-wlanych i zarządów budynków mieszk.aJnych. P-OdC'Zas 
trzydniowego pobytu deler:acja olsztyńska zwiedzi re
mont&wane budynki, w których zawairto umowy trój
stronne i przepro•~adzl szereg fach&wych l'O'LJJlÓW na. 
tematy tej formy w;prawniem.ia remontów. 

(j. kr.) 

J, Kr. ·------------------------------
Rozbudowa Szpitala im. Sonenberga I PSS-Bałuty współpracuje z 32 spóldzielniarnJ uczniow

skimi, działającymi przy szkołach. Z jednej strony dzia
łacze spółdzielcy nawiązują kontakt ze szkołami, z drll
giej nauczyciele. opiekunowie spółdzielni stają się aktyw-

I UZNANIE 
I 8 Oddział chirurgiczny dla Widzewa 

e 5 lys. qodzin w czynie społecznym 
dla spółdzielców Bałut 

~ła się przepracować dod.atk<J· 
wo dla szpitala 5 tys. godzin, 
żeby szybciej odclać oddział 
chirurgiczny dla usług terapeu
tycznych. Dyrekcja szpitala za„ 
powiada otwarcie oddziału już 

w przyszłym roku, natychmla.slt 
po zamontowaniu l sprawdze
niu czeskiej a.paratury, przezna 
czonej na wyposażenie blokU 
operacyjneilO. 

I 
nymi członkami PSS. Bardzo dobrą opinią cieszą s1ę 
ośrodki „Praktycznej Pani". Tu odbywają się 1.rnrs.v. 
sipotkania, odczyty, pokazy Aktyw PSS - Lódź-Bałuty 
otrzyma! sztanda:r z DK FJN dyplom uznania. 

&:pita.I im. dr Sonen:berga 
na Sto.ka.eh przygotowuje się 
do zorganizowania oddziału 
chirurgicznego. Dwa względy 
zadecydowały o tym przedsię
wzięciu: oddziały internistyczne 
nie moJ!'ą ist.nieć bez zaplecza 
chirurgicznego, a mieszkańcy 
Widzewa muszą mieć własny, 
rejon<1wy oddział chirurgiczny. 
To był zasadniczy postulat 
dzielnicy zgłoszo.ny w kampanii 
wyborczej - realizowany dziś 
z perspektywą szybkiego zaspo 
kojenia potrzeb w tym zakre
sie. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

I 

I 

I 

Na zdjęciach wieloletni zasłużeni działacze PSS na 
Bałutach: Stanista.wa Chlebosz, która ma poza sobą p:ra
wie 50 lat pracy w spt)t<lzielcwści, Halina Babska, dzia-
la w szeregach PSS od 12 lat, Zofia Buczek, która chlubi 
się tym. że osobiście zwerbowała 500 członków, Stanisław 
Krzynówek, działacz spńłdzielczy od roku 1918, Stan.isław 
Piotrowski od 1948 r . dziale. w komitetach sklepowych. 
IreneuS?. K&todziej, nauczyciel i jednocześnie instrukt<Yt" 
spóldzielni uczniowskich na Bałutach oraz Jan Mikołaj
czyk, przewodniczący Rady Oddziałowej Lodź-Bałuty 

I 
i jednocześnie przewodniczący komisji społeczno-sam<>- I 
rządowej Rady Spółdzielczej w Lodzi. 

(Kas) 
Foto - L. Olejniczak 

,,For you'' 
Io zna.czy - dla kogo? 
Od kilku już miesięcy we 

wsrz;ystkich możliw.ych dZlenn1-
.kach l tygodnikach ukazują stę 
;reklamy nowego mydła „ Uro
dy" o obiecującej anglelskieJ 
nazwie ,,For you" - d1la cJe
bie. Mydlo można :rzekomo ku
;plć w każdym kiO!lku i dro
gerii za jedyne 6 -zl. Z żalem 
jednak stwierdzamy, że rekla· 

Szkoła nr 47 

tła obelisk 
Młodzież Szkoły Podstawowej 

(ul. Staszica 1/3) prze•kazala 
kwotę 100 zł na budowę obe· 
lisku dla uczczenia pami1:ci 
dzieci, które padłY ofiarą w 
obozie hitlerowskim przy ul. 
Przemysłowej. (X) I 

ma znacznie przerasta rzeczy
wistość. Ekspedienci berz.racln.le 
rozkładają ręce: Już nie 
ma... Jeszcze nie by!<J. 

Swego czaSIU rozmawiailiśmy 
na ten temat z dyre.k.C;Jami 
MHD-Art. Chemi=e l MHD
.Art. Użytln1 Kulturailnego. W 
iPierwszej wyjaśniono nam, 2e 
z niecierpliwością czeka się na 
obiecane 2 tys .sztuk mydla, 
zalecając sprzeda1\»com cierpli
wość i opanowanie w rozmo
wach z rozdrażnionymi k!ien
<tarni. W d:rugiej podano adres 
sklepu, w którym mydl<J :r:ze
komo jest. Nie byfo. 

Poowalamy sobie wobec tego 
na dwa pytaillia: „Dla Ciebie" 
to znaczy dila kogo? i w ja
kim to przedsiębiorstwie pow
st:a.la tak znaCZJ11a nadwyżka 
<funduszu reklamov·ego, że mo
że wydawać pieniądze bez ja
kiejkolwiek troski i zaiberlpie
czenia ich zwrotu? 

PieniQdze rzecz łakoma 

Okradła własną matkę 
Przed 5 Iaty mieszkanka jed- are11zcie, a KD MO Polesie p:o 

nego z matych miasteczek woj. wadzi w tej sprawie dochll'llze
hydgoskiego - AJma Chęcińska nie. 
otrzymała spadek po siostrze -
24 tys. dol.arów. A. Chęcińska 

TYLKO W WYPADKU 
KWARANTANNY 

CZYTELNICZKA: Moje dz.iec
ko zachorowało zakaźnie. Mi.la 
już 4 tydzień, a ono jest na
dal chore. czy zakład mo7P. 
mnie zwolnić be<Z wypowiedze
nia po upływie miesiąca? 

RED.: Nieprzerwany mie-
sięcz"Cy okres usprawiedliwionej 
nieobecności w przypadku 
choroby dziecka stanowi 
podstav:ę do rozwiązania umo
wy bez wypowiedzenia. Jeżeli 
jednak dziecko zapadło na cho
robę zakażną, uzasadniająeą 
kwarantannę matki i kwaran
tann' ta została zarządza= 
przez władzę sa·nitarną, praco\V 
nicę można zwolnić dopiero po 
trzech miesiącach. 

Dermato.Jogi.a przenosi się z 
tego szpitala stopniowo do gma 
chów w zespole szpitala na 
Radogoszczu. Na II i nr piętrze 
powsta1nie 87-łóżkÓ'Wy oddzi3! 
chirurgic=y z nowomesnym 
blokiem operacyjnym <1 trzech 
salach. 

Wyk0il1.awca robót - MJPR-B 
Ilir 5 - zastosował taki tryb i 
metody pracy, 7.eby nie tylko 
nie przerywać dzią.łalności szpi 
tala, lecz także w niczym nie 
zakłócać normalnego toku jego 
pracy. (Np. nadbudowę rr.r pię
tra wykonują nie zrywając da
chu). 
Załoga MPRB nr 5 zobowią 

DREZDESSK.A IMPREZA 
KU CZCI TYSIĄCLECIA 

POLSKI 
Dziś wie=em wyjeżdza do 

I>rezn.a 30-osobowa delegacja 
Rady Okręgowe:j ZSP, RU ZSP 
Politechniki l..ód!Zlkiej l studen
ckiego tea.trzyk"U „Quant", aby 
·<1rziąć udział w uroczysto.ściach 
rz; okazji oSlta.tniego roku ob
chodó\\· Tysiąclecia Państwa 
Polskieg<J organizowanych przez 
Radę Ośr-Od.k.a ZSP w Dreźnie. 
Łódzka RO ZSP objęła patro
llat nad drezdeńską orgainiza
cją Zrzesrzenia Studentów Pol
skich. 

Sztandar dla MHD >>Włókno« Urnczystoścl potrwają trzy 
dni. G!ówna impreza odbed.Zie 
się ~ bm. 

Lódzki MHD Wlók1:io. 
zdobył I miejsce w ogólno
krajowym wspÓłzawodni.ctwie 
pracy w okres1e II p6łrocza 
ubie.::-lego roku w gruoie 
przedsiębiorstw bralllży prze
mysłowe;. Tak doskooiałe wy. 
nik:i uzysikano międzv innym.i 
dzięki licznym zobowiąza-
niom, stałemu podn.osze,niu 
kwal.ifikacjj zawodowych i 
S'Zeroko rozwiniętej a 1~cji 
wspólzaw<>dinictwa między-
sklepowego. Przys·tąipiły do 
niego 53 załogi (66.3 proc.), 
O&iem spośród nich wywalczy
ło zaszczytny tytuł BPS XX 
Polski Ludowej. W i:>orówn.a
n·iu z rokiem 1964 w pr.zied-

siębiorstwie tym wykonano 
111 proc. planu, wypracowan-0 
zysk o 60 proc. wiekszy, a 
wydajność pracy jednego or.a I 
cownika wzrosła o 18,5 proc. 

Ukoronowaniem tego zwy
cięstwa była w~zorais~a ur.o„ 
czystość wręczenia sztandaru 
przechodniego ministra han
dlu wewnętrznego i ZG 
ZZPHiS na której gościli dy
rektor generalny MHW - W, 
Jamnel, sekreta;rz ZG ZZPHiS 
-: H. Rumianek. p.rzedstawi
CJele władz miejskich z wi
ceprzewodniczącym Priez. RN 
m. Lodzi E. Wróblewskim i 
przedstawiciele władz hao:idlo ... 
wych, (iw) 

(iwł 

WOHEK KONWIALII LESNE.J 
SKONFISKOWALI 

CZLONKOWIE OCHRONY 
LESNEJ 

Konwalia leśna jest rośliną 
leczniczą. znajdującą się pod 
ochroną. Zrywanie tych kon
walii jak i handel nimi są ka
ralne. Chociaż co roku pisze się 
o tym, niektóre osoby zajmu,ą 
się sezonowo Zll"Y'Waniem i ha.n 
dlowaniem tymi kwiarami. w 
o.«tatnJ;m czasie widzi się dużo 
takich h.aind·la;rzy na u•l. Piollr
kowskiej i na innych ulicach 
śródmieścia oraz na ta;rgowi
.sk.aoh. CZ~on.koWie Ochrony 
.Przyrody ukarali jil.IŻ kilku.na
stoma mandatami takich han- , 
dlal!"ZY. M. in. skonfiskowano 
woreik: konwa.Jił Mairii Wielru-

WUML przyjmuje zapisy na rok szkolny 1966/67 
Na WULM przyjmowa.n.t oą 

aktywiści partyjni oraz innych 
organizacji społecznych i mło
d7..ieżowych, a także bez.partyj
ni, którzy chcą poznać lub po
głębić wiedzę z dziedziny eko• 
nomli politycomej, ekonomiki, 
histor.. najnowszej, etyki, filo
zofii, socj-Ologii itp. Wymaga
ne jest wykształcenie przynaj
mniej średnie ( w szczeg6lnyc1l 
przypadkach dopuszczalne są 
Odchylenia). 

w roku akademickim 1966-67 
będą uruchomi001e wyclrzia!.y 2-
letnie: ekonomiczony, history<!z
no-fil<1zoflczny; studia i-rocz
ne: pedagogiczne. handtu za
granicznego, socjologiczno-hi
storyczne, polskiego i między
narodowego ruchu robotn.icz<i:
go, aktualnych zagadnień tnd,._ 
dzynarodowy.ch i socjologij pra 

cy. I 
Zajęcia odbywać się będą raz 

w tygodnfo w goo.zmach po
południowych. Szczegółowe in· 
formacje dotyczące orga111izacji 
studiów i przyjęć uzyskać moz
na w za.kładach pracy i iln.sty
tucjach (w komitetach partyj
nych), w Ośrodkach PTopa.gattl-

Dziś w Klubie Dziennikarza 

dy Partyjnej przy Komitetach 
Dzielntcowych PZIPR oraz w 
sekretariacie WULM Piotr
kowska 232, I piętro,' telefony: 
454-70 i 442-14 w god-z. od 11-l;i. 

Rekrutacja na studia - do 
końca czerW<:a br. 

~pec;alng pokaz 
Dziś, we wtore:k 24 bm. o 

godz. 20 Klub Dziennikarza ~a
prasza na specjalny pod<az 
,,Kina przy pórezaniej". Bę
dzie to przedpremierowa pro
jekcja filmów re-prezentujących 
łódzkie wytwórnie na zbliża-
jącym się Festl.wa1u K.Dalkow~ 
skim. 

zobaczymy m. in. takie po
zyeje jak: ;,JU!d.aica'', „Wy-
k-res,,, „KWair.teaclk0 , Ca.pri-
chos". „ 

w imprezie WP.'imle u<:lzial 
kierowmctwo wytwórni a także 
reali?.a~'. 

Wstęp womy dlLa postadac:ey 
karl klubowych, 

jest już kobietą niemłodą. Zg<> 
dziła się więc na prośbę swojej ---------------------------------------"'-..., ________________ _......., 
~órki - 47-letniej J, Chęciń
skiej (Wólczańska 73), zamiesz
kać z .Uą w Lodzi, ponieważ 
ta zobowiązała się pomóc mat
ce w żmudnym załatwianiu 
formalności spadkowych. Celem 
sfinalizowania wspomnianych 
spraw, córka uzyskała w koń
cu notarialne pelnomocnictwo 
matki n.a dysponowanie spatł• 
kiem. I 7adys.pon.owała. Pod
jęła niemal wszystkie pienią
dze, zostawiając matce zaled

W jednym z ostatnich numerów 
„Teatru'', którego okładkę 7.dobi 
zdjęcie Pol.i Raksy, znajdujemy 
dłuższy artykuł Ireny Kel.lner „w 

Łodzi w dzień powszedni" or!Ul recenzję 
z ,,Tanga'' wystawionego w rea.trze Pow
szechnym. W tej ostalllliej sporo zastrze• 

,,TEATR'' 

„ScenY łódzkie osiągnęły ostatnio pew
ną stabilizację. Dotyczy to p.rzede wszy„ 
stkim teatrów im. Jaracza i Powszech
nego, którym_ stabilizację artyst:i:czną 
umożliwia stabilizacja kierownictw arty· 
styCZ'llych; w przypadku Teatru Noweg-o 
n.a pro.r<>etwa oczywiście jest jeszcze za 

o scenach 

fakt, że sojusz młodzieży łódzkiej z tea· 
trem daje coraz pełniejsze rP.zultaty ja
ko że „w powszedni dzień chodzi do 
teatru prze.de w~zystkim młodzież". 

A wreszcie koncowe wnioski. 
„Łódź jest miastem teatralnym. oezy. 

wiście .Ue znaczy to, że można jut spo-

łódzkich 
wie 102 dolary. 

Ograbiona ma.tka z~yla żeń, rzuconych pod adresem p<15zczeg'6l- wczeSlllłe. sytuacja tego ostafllliego , t.ea· cząć :n.a J.aurac)l, Ale nie nale".tY teatrom 
skargę do Prokura.tury, Na wla nych grających. za to b&rdw pozytyW- tru jest szczególnie trudna, gdyż - n.a- łódzki!'1. ro':>ić zarzutu z tego, że grają 
domość 0 tym, córka uciekła, n,ie wyra.Za się Irena Kellin.er o osiąg:nię· wet mimowiednie - wciąż jeszcze teraź- w d~zeJ mierze „warszawski repertuar". 
zabierając podjęte pieniądze. ciach teatrów łódzkich w bieżaeym sezo- niejszość Nowego skłonni jesteśmy roz.. że nie są zbyt aryginatne, że nie szuka-
W piątek _ 20 maja _ J, chę- nie, choć i tu nie brak 111kootów krY- patrywać wyłącznie w powiązaniu z je- ją eofe~to'W1:1yeh pra,prem.ier, jednym sło-
Cińska zatrzymaJDa została w tyC?;llych. go przeszłością. Nie uła.twia to żYcia no- wem,. ze. rue robią teatru „na eksport". 
okolicy Kłodawy iwoj. poznań· wemu kierownictwu, które, choć uczest- P!zec~wrue. Wydaje się, że właśnie cLo-
skieJ, a w niedzielę rano funk- Autorka stwienlz.a, te „publiczru>ść niczyło w kształtowaniu oblicza tej prze- b1~raJąC? .re1;.>ertuar z myślą o wwnej pu-
cjonariusze KD MO Polesie szczelnie wypełnia salę w.ldzów, słucha szłości, 7.daje S'Obie zapewne sprawę, :t.e buc~ i pracując przede wszystkim 
przywieżli ją do ł..odzl, i patrzy z zainteresowaniem, a na za„ jest to karta zamknięta, sk<1ńczony roo:- dla meJ, t~ łódzkie zdobyły sobie jej 
Znaczną część spadku _ oko- kończenie nie szczędzi oklasków. Widać, dział historii polskiego teatru, do któ- przychylność i ~ufanie. Analiza reper-

lo półtora miliona złotych w że hlbi swoje teatry, zna sw<lieh ·akto- rego tradycji wa.rto i można nawiązY- tuaru bież-ącego seo:onu w Ł<>dzi jedno 
bon<)Ch towarawych, na ksią- .ł rów i odp<>wiad~ je3 ~Y re• wać", . tylko pow'.l:i:niejsze nasuwa zastrzczenie: 
żeczkach PKO i w postaci bi· "I pertua.r". A daleJ: Irena Kell.ner podkreśla z U7.nalllłen:I brak polskiej klasyki". (M. J.) 
żnterii - udało się odzyskać. 
Joanna Chęcińska przebyWa w/-------·-----.-.... ·.~-~---~!'_,...~~•••..,----~----'"'* „,.„ ,.,,_...,,,_..."°" 
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s-.zowskl.ej (Nowotk1 145), w któ~ 
rym znajdowało się pr.zeszlo 
154! pęczków. Kwiaty przeik.a:za1 
no do „Herb!liPOl'll'·'· K. 

WA.ZNE DLA KA.NiDY[)A'.fOW 
NA STUDIA 

Rada Uczelni.ana Zrzeszenia 
Studentów Polskich przy Uni~ 
wersytecl.e l..Od2k.tm orga;ni:zuje 
kurs przygotowawczy na studia 
stacjonarne. Kurs trwać będzie 
od 6-,-25 czerwca 1966 r. za
pisy przyjmuje selt.ret.ar!.at RU 
ZSP UL, ul. Jaracza 7, front 
I p. codziennie w godz. 16-18, 
tel. 2!H-43. 

Kurs obe,Jmuje następujące 
przed-mioty: język pols·ki geo
grafia, matematyka, fizyka, ohe 
:mia.. biologta. 

6 MOTOCYKLI DLA 
OSZCZĘDNYCH W MAJOWYM 

LOSOWANIU KSIĄZECZ!!K 
PKO 

W majowym losowamiu ksią
.żec:zek oozc:zędnościowych PKO 
premiowanych motocy.kl.ami lo
dzlanie vrylooowall 6 motocykli. 
na następujące numery ksią
żeczelc 534805 UO, 2331903 UO 
220092 uoz, 351489 uoz. 
3>9669 uoz, 180'l!I.. UM. 

NAUKA PRZEPISÓW 
DROG-OWYCH 

Haroerze z 26 LDH p.rzy S0loo 
le Podstawowej nir 20 zorga1 
nizow.aili ostatnio naukę prze
pisów <!rogowych d•la swotoh 
mlodszYch kolegów. Przy po
mocy różnego roozaju planS'l: 
dT'Uh<YWle zapoznawali uczniów 
mlo<lszych l<llas ze znakami dro 
gowymi, zasadaJmi poruszania 
się na arteria.eh Wiel.komiej
skiOh itp. lnicjatY'Q\·a 26 l..DH 
jest ba.rei.w na czasie. zwla~ 
szcza teraz, gdy notujemy co
raz Więcej w-ypadków drogo-
wych Wśród dzieci. (j, kr.) 

2 TYS. ZZ. KARY 
ZA AWANTURĘ 

W KAWIAR.Nl 

Kolegium Karno-Adminlsitra-
eyj ne Sródmieścta skazało Bar
barę Majdzlk (l..ódź, Ul. Wól• 
czańSJk:a 164) na karę grzywny 
2.000 ~I (z 2l8Jiltianą w razie nie 
zapłacenia na 50 dni aresztu) 
za wywo.l.anie w Sit.anie nie< 
trzeźwym, awa.ntuJry w ka'W:iar„ 
ni ,,Bezan. 

I 

- JCLk zaczniesz chodzić do 
szkoły, to Z'l'OZu.miesz t'l'Z'IJ 

podstawowe 1)1'awa przy'l'~
dy: 'l'yba najlepiej czuje się 
w wodzie, ptak - w powie
t'l'zu. a u-czeń na waga'l'ach! 
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WAZNB 'l'ELEFONY 
K siąż'ki czekaj·ą 

Pogoll. MO Ó? 400-00 
Pog<A. Ratunkowe 
I'om. MO 1n. Łodzi 
Pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 
Informacja PKS 
Informacja PKP 
Fogot. oświetlenia 

500-00 
09 

292-22 
234-28 CU? !Idzie? KifOY! z różnqch ep-ok 

Ulicznego 
Pomoc drogowa 

PZMot Łódi 

TEATRY 

08 
03 

265-96 
581-11 

~~--------... -_, ___ ,_ ....... ~ 
:: Unikniesz strat ,: 
:: ubezpieczaiqc w PIU ': 
ł ruchomości docnowe od lcradziety s Wła- :: 

:: man!eim 1 rabunkui ognia. S"llkód wodocią• 11 
ł gowych oraz octpoWiedzlałnoścł cywilnej. 11 

ł lnformacJe - zgłoszenia ~ tele.łoni• 11 

4 czne - 455-10 wew. 4G 11 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
2 MAGAZYNJiERóW z praiktY'ką w branży me
ta.Lowfld - l{l!l'.Zyjmie zaraz „CENTROSTAL" Re
jonowy Oddział w Łodzi, ul. Brukowa 2'l (ża
bieniec). Zgłoszenia prosimy kierować do da:ia
łu kacl.T IPOkój 3'2. 2854fK 

TOKARZY i frezerów zatrud.n:i naty;ch:m.łaśt Fa
bryka Urządzeń Bu!dowłan;ych w Łmlzi, ut. 
SttzelczYka. 7/!I. 2646fK 

Mich.a.la Czaykowskiego, który 
,pod imieniem Sadyka-Paszy 
:formował wówczas w Turcji 
odd:zialy „kozaków otomań
skich", składające się z ochot
ników głównie narodowości pol
isldej. 

w 
* * * 

śród obfitego dorobku 
plsa•rSlkiego Tadeusza Ho
łuja 7i11ala7Jl.a się też cie
kawa powieść o zacięciu 

,,Jm-ymi;nalnym". której punlk
:tem wyjścia jest tajemnicze 
zabójs.two skromnego urzędni
ka pocztowego w jednym z 
większych miast Polski. Treścią 
tej książki, zatytulowanej „J~ 
den stamtąd".••), jest nieba
nalnie s.kon,;truowana motywa
cja zbrodni, której korze;nie 
tkwią we wspólnych przeży
ciach pewnej grupy lud2i pod
czas tragicznej kampani wrz~ 
.śniowej oraz w odm!oonośc! 
rżyciowych dróg tych ludzi w 
Jatach okupacji. 

* * * 

nych wydarzeń; ok>res od 21 
•aerpnla do 9 w.rześnia 1939 r, 
Autoc, " ·ówczas student ekon<r.0 
mil i uzdolniony dzienrukar.z, 
brał udzial w walk.ach z hitlEH 
il'o"·skim naj32dem jako pod„ 
chorąży w szeregach rez€11:"WO<t 
wej Mmli „,Prusy'.'. 

Wspominam t.u o książce Wi• 
towieokiego nie tylko ze w.zglę 
<iu na żywość l sugestywność 
jej formy literacltie: (np. ws.trzą 
sający opis odwrotowej prze< 
p.rawy przez Wislę), lecz rów„ 
nleż dlatego, że t.e wspoorutie~ 
.n!a dotyczą w znacznej roi~ 
il'Ze obrony Piotrkowa Tryb-i 
dednego z mlast ziemi lód!Zldeił 
w dniach 4--5 września 1939 r. 
J: tu, jak gdzie indziej nie za„ 
wiodły męstwo i wytrwałość 
IZomierza p.ols'k.lego. 

B.D. 

•) „Ludo.wa Sp. Wyd."• 
268, cena. 20 zl 

0 ") Wyd. ,,J9kry", Sltr. 
cena 15 zł 

•••) Wydawnietwo Łdd'Z'lde"; 
260, cena 17 '111. 

SOtPOT - 2 pokoje 30 ro Dr Jadwiga ANFORO- OBCIĄGACZA. do oranżalOSOBA do prowadzenia 
.kw~ ma.la kuchetruka, WlCZ - weneryczne, dy przyjmę :netychmiast. domu i opieki nad dziec 
balkl<m, w,oda, gaz, pie- skóme 16.30-.19, ulica Wł. Qpala i S-ka Wy- kiem potrzebna. Koś-
ce, · Ulbikatja, II piętto -'- Próchni"l!;a '8. 23089 g twómia Wód Gazowych, ciuszki 53, m. 4 godz• 
rzamlietrŃ<: na mies:!lkanie Browama fil, tel. 439-42. 16-18. 23000 g 
w Łodz;i. E)uzebia Kinr Dr S'IENKiO specjailista 
cel, Sopot, ul. Emilii chorób skórn)'Ch. wene-
P~atel" 3, m. 5. 22392 ry<>znych •16-18, Kiliń-

MIESZK•ANIE trzy.izbo- skiego 132. 23078 g 
we, shuźbolw>:, .P.ebne wy S'lJKOILA wł. Cyrulskie
go<ly., śródm1ese1e., .tel~- g"' , Łódź, Kolińskiego 46, 
fOlll., glaora-z - zam1enoę tel. 335-42. KUJrsy dla po 
na „podobne. . Oferty C?.ątkujący-ch. Taniec 
„22802 • iPtrasa, Pwtrtkoiw „D7.a•jlW", Zapisy codzien 

Zawlado.,.lenie 

z-eę kierownika clrz:iaŁt1 Za<trudni~a re średnim sk_'.l _ 96· 2
?J802 _ g n ie. 23101 g """""'_....,_....,_....,_..,._..,._..,._..,._..,. ________ ,..., __ .,...,~----..,..,....,_....,_ ..... „,, k-"•l . i kt k tec~-"-- l kt k 3 POK!OJE, k.uchnó.a, .. 

wyi ,,,,.,., cenrem pra Y' ą, ~ e e ry ·a 1 piętno z ba•llrone:m, sło PRAGNIE~Z szczęsh':"e-

Zarząd Spółdzielni Pracy „Łodzianka" w Łodzi, 

ul. 7 " 1 ' dka 116, teL 565-00 wzywa PT Klientów 
zakła<.lvW usługowych S(p-.ni , ,Łodzianka'' oraz 
b. sip-ni „Jedność" i ,,PKWN", którzy w la.., 
tach pQprzednich i w roku 1965 zlecili wyko-; 
n.anie odneży miarowej i dotychczas jej nie 
wYkUll>il1, aby w terminie 14-dniowym od da"ty 
ukazania się niniejszego zawiadomienia zgto<;i

Li się ;po odbiór gotowej odzieży. Odzież nie 
odebrallla w wyżej podanym termJnie będzie 

sprzedana na k-OSllt i ryzyko zamawiającego. 

PRZETARG ze znajomością no..-mowania do drz. zat>r.udnieni.a, nec:me, wszystkie wygo- go ma~~enstwa. . NaipJSz: 
techm"l<a el~ka do sekcji rozl!ozeń materia- dy, c.o. zamienię na 2 „Venus , Koszalin,_ K?

~'Tekcja Łódzkiego Przedsiębiorstwa Krawiec- law,YIOh; technika elekitryilm na stainowdSko in- ,pok<>1'e, kuch1!1ia, wygody lej°'V:'a 
7

• BłySkawICZTUe 
ko-Kuśnierstr<-o Przem-•u Tereno;we•o w Ło- bud'-- · · · „ 1 t · i pO!kój oddizieLnie. Tel. prv.esl~y 350 ofert ma-

~„ ;- „ !ij>ektor.a uw, in.zynoer.,.w ub echmk6w 361_36 godz 9--118 tryimorrualnych. lnforma-
dzi, Al. Kościuszkii 85 og'l;asza przeitarg nieograni ełektryików projektantów do bi"tra dokumenta- --'- -- • - • --- "je - 10 zł :imacxkami. 
czony na w-ykonanie n;;w robót bUdowla1DO-mon.ta c~i tec'-"c~j - przyjmie zaraz Łódzkie Przed- ŁóDż - po.kój, kuchnia, --- - - · -

' """ ~·~ bloki - zamienię na ka- P.IES seter. xrland2k1, 
żowy-ch z własnych materiałów: I. ModeNlizacja siębiorstwo Ełektryfłkadi Rolnictwa. ni. Gru- waler\kę bloki w wars.za brązo.wy rLagmął 17 ma-
Domu Mody „Przełom" w Łodzi, ul. Piot'rlkowska da;iądzka 5• ~140/X wie. wdladomość Znchod- ja. Piroszę <>dI>;owadzić R O Z P R A W Y D O K T O R S K I E 
23 . Termin wy.k~ia - 4 miesiąoe. BH:ższych da maa 25-54, tel. 577-70 lub za wyinag.rodzeniem, ul. ---------------
nych udzieli d:z:lał gł. mecłlani!ka w godz. od O GŁOS z EN I A DROBNE ~~~-337. ___ {u~~l~oo, tel. 2i:;'1~ Rada Wydziału Matematyki, :Wzyki i Chemii 
7,30 do 1s. w p.rnet:argu mQgą brać udział przed- POKOJU sublokatorskie- ··--· . • Uniwersytetu Ł6dz!<liego p.odaje do wiadomości, 

· b' st państw n""""-'-'·- i t . . ,, go ,poszlllkuje młode mal LlCJ?UM Mooycz;ne Pie- że dnia 1 czerwca 1966 r. o godz. 11 w sali p~ 
s1<;> ior wa owe, """'~"""'"""e prywa ne. SAMOCHÓD „F1a.t &oo żcństwo Oferity 23059" lęgmarstwa :n.r 2 w Ło-
Oferty z napisem na l!lopeTcie „Pt'Letarg na mo- SPRZEDAŻ M:ultilpla w. ba:rdzo do- P.rasa .Pfotrikowska 96.' dr.ci unieważn.ia zagubioną siedzeń Senat.u przy ul. Narutowićza 65 odbę. 
dernizację Domu Mody" nałeży składać w zala- bryim stame . - aprze- ' - --·- legit. szkoliną Matriii Ha111c, dzie się publiczna dyskusja nad rozprawą dok• 

kowanych kopertach do dnia :t:t 6 1966 r. w se- DOMEK jedJ1orodz1niny dam. Janowskli, .Rzgow- PlO'.l'IRlKOW T~b. - 2 'l\Tamiotowa 23. 21377 g torską mgr ALICJI SOKOŁOWSKIEJ fP.t. „Ba• 
. . zed~ b" __._,_ Ot 

1 
-~ rt nowy z placem o~rod= ska 45 (sklep. s~zywczy) pOko.fe, kuchma, wyg10- SZKOŁ od ta - - dania and reakcją merka"to- i sulfo-metylowa~ 

kretaria01e pr .,,.ę 10,~•·wo. vrarc e =e na- ny (blisko sta~ja kole- ;;5YMNĘ-l03" wyloso- dy, blo!ki zamienię na ~il ~ _2' . s ~owa_ :r,tr „ ~ 
stąpi w dn>u 14 6 br. o godz. 10 w przedsię- }owa ~koła las) zam.ie- wainą w PKO sprzeclaan IPO!dobne lub mniejsze w " w_ '-""-'z1 _u.rnewa-zma nia". Promotor: prof. dr Witold Hahn. Recen-

biorstwie, p.okój 6. Zleceniodawca zastrzega so- nię ,;,.a sam~ód osobo- Odbiór z „Motozbytu•; ~odz.i230lu·~ Olkolicy. PiOfer ~f~!fyne ileg'i;ug:t~~ zenci: prof. dr Anna Chrząszczewska, prot. dr 

bie wYbÓr oferenta oraz odstąpienie od prze- WY_. lub sprzedam. War,: !5 maja bT. Tel. 518-77, i!~~ 33 9Ś P:rasa, 2~~j Andrzejcza·k, zam. Gan- Jan Bartz (z U. im. A. Mickiewicza). 

targu bez p.odarua przyczyn. 2993'K tośc 86.000. Oferty ,,23083 o<>dz. l!--JS. 23052 • -· dhiego lf,! 21329 g * * "' 
----------------------·'- P.E"'~PiotrikowSlka_96 _ S~MOCHÓ!D „Citroen" POIKW z Wlllęką, kuch- ' . - Rada Wydziału Matematyki, Fizyló Chemii 

J>ODZLU. FUNDUSZU ZAJU,ADOWEGO 
DOM jed!ll.orodz>nny s,prze sprzedam. Nawrot 18 nia, bloki, 38 m kw., POMOC do dziec;ica po- Uniwersytetu Łódzkiego p.odaje do wiadomości, 
dam. Łódź, Łazowskiego garaż godz. t'l. 23046 g II piętro, ul. Ma·ry.nia.r- trzebDJa. Głowaok.1ego 15 
10, godz. JS-20. 23049 ---'- - . - - ska _ zamienię na 2 lub m„ 6, tel. 1;30-29 od go- :l:e dnla 1 czerwca 1966 r. o godz 12 w sali po-. 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej. DOMEK- i sad _ nadają- „S!KQIDĘ 1102" sprzedam. 3 .[>O'koje, kuchlllia, c.o . .:lzmy_J7. ·---- 2'l532 siedzeń Senatu przy ul. Narutowicza 65 odbę• 

k
. la 'ska - . d . . Ozorkowska M, godz, O.!erty „23041" Plrasa, d · si bll d k s 1ego nr 3 w Łodsl, ul. GO!P n .... zawia a- ce się tna letrusko sprze lE-20. 23007 g Piotrtlromrska 'i16'. 23041 F1RYZJERKA damska, zie ę pu czna ys usja nad roz,prawą dok.; 

mia, że od otnia 7 ·maia 1966 r. dokonuje wY- dam. Tel. ~.l. 2304'1 g - - wolina, na stale - po- torską mgr JÓZEFA JANUSZA WĘGLEWSh.-:r.E-0 
(płaty nagród z f.unduszn zakładowetro za 1965 r. ·DOMEK ___ 6..,POkojowy, UżYWAN_Y. motocykl, ra POKJo.JU sublokatorskie- trzebna. Tel. 2'75-SO, Łó<?_ź GO p.t. ;,O reakcji zasad Mannicha z fosfory. 

. • ogiród :iooo m .k.w. sprze- mę i częsc1 WFM - ta- go samodzielne.go lub Tuiwnna fil. 230~3 
Wszelkie reklamacje z tytułU raszcren do fun- dam. Zgierz l Maja 57. nio sprzedam. ZieLiń- przy starszej pani po- f'.<l do dziecka nami". Promotor porf. dr Witold Hahn. Re-; 
duszu zakładowego nałeży składać do Rady Za- KUCHNlIĘ __ ,_elekt·ryezną ski, Lipowa '1fl, tel. szukuję .. Oferty „23'029", pot~=~ H~poteczna 31. cenzenci: prof. dr Anna Chrząszczewska, prof, 
kradowej w nieprzekraczalnym teanlnie do 30 czeską z plekam.iJkiem, 3_36-s:J. _______ 23004 g Prasa, P1otrlk~~_:._ zgłoszenia p.o południu. dr Jan Bartz (z Poznania). Ro?Jprawy doktorskie 

czerwca ~ r. 2964/K bagażnitk s.amochodo.wy „OPE~-Kadet" spr.zedam. INŻYNIER samotny po- · ·-[.;- - - - znajdują się do wglądu w Bibliotece Głównej 
* * * le1"ki - spn:edam. Tel. PirZe<bieg 25.000 iklm, Łu- s-z~uje niekrępującego UC~ do zawodu sto- UŁ, ul. Narutowicza 108. Wstęp na r0'1l!)rawy 

zakład IzolacJ'i i ~-......... Pr-ysł-'"'dt "Lamb- 210-l~. 23080 g źycka •!'1. 22999 g j)okoj.u sublokatorskiego l<'.rskieg>o ('JX? woisku) po 1 """""' ~ ~~, -- w ś .d:m. . . Of t trzebny. Wolczanska 95. wo ny. 3180/K 
da" w Łodzi uL Swierczewslóego ?O zawia.da APAiRIAT rotografiozny r OK Ar E ;,o iesc~u. . er Y ' - „Zorlkę 

4
„ sprzedam. D .D ,.23043, Prasa, P10trkow „ ______ .,.. _________________ , _____ , __ ~ 

tą nagród z funduszu zaikładowego za rok 1965 -.• ---- - - .·SAMOTNEMU, Wy,p<acal- MŁODE bezdzietne mał- w aga ui:utkownlc mia, że 'WISZelkie reklamacje związane z wyipła- An1drzeja st-ru,ga 46-25;- ~~-· ------~043 g l u . 
należy składać oo Rady ZakładOWej w terml- ~,?.'?ł·~~IN :r:iec~eC:S cemiu pa:nlU _odnajmę sło żeństwo iPO studiach po- I • 

Ml6& __ -.--~am • . _._ - neczny pokoj z telefo- szukuje pokioju subloka- po1· a:-.d6w clęz· a rowu hlll 
:nie niCl!>rzekraczaŁnym do dnia lO oze1'WCa r. MEBLE różne piltnie r.em, w centrum. Oferty tcrskdego lllQ rok. Ofer- i41t „ C 

.,. * * Sii>rzedaan. Mia.rysi.n 1LI, „23067", Prasa, PiOlllr- ty „2302'2", P<rasa, Piotr- z kł d p 
Przedsięb~st,- Robót Elektrycznyeh ,;ElekVro- Wałbr!zySka 46 od li. Jrowskla 96. 23067 g kowiska 96. 23022 g 4 a a y rzemysłu Gumowego 
montaz" w Łodzi, ut. Rewolucji 1905 r. nr 21 ,,...._..., _____ ..,.., __ ..,.., ___ ...,. 3--POKo.i:e-, kuchnia za- 4 

1Pod.aje do wiadomości, że dokl<mUJe do dnia mienię na poikój, kuch- 4 w 
15 VI br. WJll!)ła<t nagród z :WndUSZU zak!iaóo- :: 16.urs•• I >1iia i pokój oddzielnie, 4 --- , (j·~·,·· ~,, 
wego :za rok 1965. 

1 
--, Julia:nów, Orzeszkowej 42 4 =~;=:::~~~ 

u!~a:1y:ie f=~erm=~ia ni! t~: :: samochodowo-motocyklowe :~~~TNEGO pana2ml:! : ---
uwzględniane. 31Y/'1fK 2 U<'ZDJiów pr:zyjJ:D<: do 4 

' kategor:li zawodowych 1 amatorskich (przy- ookoj1U subl<Olkawrskiego. 
ł spies:tone) org,anlzn.je PZM. Sale wykładowe: t Gdańska 68 m. lG!. 

UNIEWAŻNIENIE 

UNIEWAŻNIA się dOwód reje91:·racyjny samo
chodu m-k:i „Star" C-21, nr I0-04-03, stanowią

<l<'.go własność III ~ ~)il-~ w Łodzi, 

al, Gibalskl:e&o 2.ff. 3080/K 

Nowotki 7, Piotrkowska 1113, Wsp61na 8 t R O Z N B 
I Zapewniam„ wybór sal wykładowych. ł 
I zapisy: Piotrkowska ?113, teł. 278-43, w t 
I godz. 9-20 oraz Wspólna 8, w godz. 12-20. ~ 

I ____________ ....,__ I 
w Poznaniu, Zakład w Bolechowie k/Pozna.nia zawiadamia, że: 

SKUPUJE OPONY o wym. ~,25-20 nadające się 
DO BIEżNIKOW ANIA. 

Zgłoszenia ilościowe prosimy składać pod w/w adresem. 
WARUNKI i TERMINY DOSTAW - zakład w Bolechowie poda 
natychmiast •po atrzyman<iJu zgłoszenia. Opon złomowych wklad 

~~-,,.....'-~--~~~-----~~· 

nr KUDREW!LCZ - spe
cjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych 14--16, 
ul. 22 ~ 4. 231l<M g 

~ nie p.rzyj mu je. 3221>K ~~~, ____ , ____ """ ________________ ____ 
DZIENNIK LÓDZKi~r 122 (6049) 5 
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W sobotę ŁKS gra z Ruchem w Łodzi 4•··~~~~~ \ffiA~~IAOI "U~ dn' Echa n i edzien 
Piłka:r~kia 
Zrzedły miny kibicom ŁKS. z 

dwóch punktów przewagi łódz
kiej druży.ny nad rów.nie walczą
cą o byt w lidze opolską Odrą 
zos.tal tylko jeden. Jednak poraż
ka łodzian n.a Stadionie Sląskim 
w meczu z Górnikiem (Zabrze; 
1:2 (O:O) nie przynosi naszej dru
żYlll.ie ujmy, Bądź co bądź prze
graliśmy z aktualnie najlepszą 
krajową drużyną - wielokrot
oym mistrzem Polski i to na je
go teren.ie. Meez był ciekawy, 
wyrównany, przegra.na minimal
na, remis zadowoliłby obie dru
ży,ny, ale... dwa błędy defensy
wy i widmo spadku o jeden 
pun,kt bliższe. Zresztą, co by się 
nie p<1wiedziało na usprawiedli
wienie ŁKS, fakt pozostaje fak
,tem - nie jest .najlepiej. 

TYmczasem Odra „walczy jak 
lew". Nie mając nic do ~ace
nia, w drugiej połowie meczu 
z &z:ombierkami przy stanie 3:1 
dla gospodarzy rzuciła na szalę 

wszystkie swoje siłY i zasłuże

nie zremisowała, co przy poraż· 

ce ŁKS dało jej poważny suk
ces w postaci „uszczlmJięcia" 

jednego punktu łodzianom. Mecz 
zakończył się wYIIlikiem nie roz
strzygniętym 3:3 (do przerwY 2:0 
dla Szombierek), 

Najbliższy przeciwnrk LKS, 
Ruch przegrał u siebie ze Sta
lą 1:2 (O:O). Dziwne. Jeszcze pół
tora tygod.tria temu chorzowianie 
rozgromili Górnika 5:1, a tu ta
ka mespodziarn.ka. Jak zgodnie 
stwierdzają komentatorzy me
czn sobotniego, w zespole Ru-

obrachunki ur~~rv~~M9~~~;tt, 
Podsłuchana rozmowa telefoniczna 

chu daje się zauważyć spadek 
1ormy, co nie przesądza bynaj
mniej rezultatu najbliższego spot 
kania na stadionie przy Al. U111ii. 
Mecz ten odbędzie się w sobo.tę 
o godz. 17. 

Nadal toczy się bój o tytuł wi
cemistrza Polski. Dwaj najpo
ważniejsi kandydaci do tego ty
tułu Polonia i Zagłębie roz.. 
strzygnęły spotka.nia na swoją 
korzyść. Pierwsi pokonali w 
Bydgoszczy Zawiszę 2:1 (1:1), a 
sosnowiczanie wygrali również 
na wyjeździe ze Sląskiem 3:0 
(0 :O). Wisła podzieliła się punkta
mi w Krakowie, remisując z 
GKS 1:1 (0:1). Legia dokonała 
formaLności, wygrywając z outsi
derem tabeli Gwardią 3:1 (2:0). 

Lepiej jechać beż dnia odpoczynku 
( Korespondenc1a własna) 

Wcale nie imponującej po
stawy Bernard Guyot wywal
czył IIla terenie Cz~hoslowacji 
w Grad~ Kralove żółtą ko
szulkę lidera Wyścigu Pokoju 
i nie zdejmuje jej do dzisiaJ. 

Łódzki start mimo nadal nie- Czy wyg.ra on wyścig? 
zadowalającego stylu gry opuś- Wszystk,o za1powia<la. ż,e tak. 
ci! (oby do końca rozgrywelc) Francuz jest wszechstronnym 
strefę zagr<Y~001ą spadkiem. W od k " k 
niedzielę łodziarue zremisowali zaw ni iem, tylko upaue 
z MZKS o:o. Nadal trwa zaci~- może odebrać mu zwycięstwo. 
ta walka w czołówce tabeli. Ob3j Jego kener, Robert OUbron 
kandydaci do tytułu mistrza 
11 ligi wygrali swe spotkania, twierdzi, że jeżeli Bernaird za
cracovia z victorią 3:1 (O:O), a chowa swą dotychczasową prze 
Pogoń z Motorem 6:2 (4:0). Nic- wagę do wyścigu indywidual
spodzia.nką jest tutaj porażka nego na czas na ostatnim e
Unii z p()(m)ańskim Lechem 1:4 tapie do Berlina - mało jest 
(0:3). szans, aby g-0 ktoś pokonał. 

Najciekawsze spotkanie na trze Trener mówi: ,,Bernaa:d J·est 
cim froncie rozegrane zostało w 

czył on - aby wyści.g biegł bez 
za trzy.mania". 

Bernaird Guyot był bardzo 
zdziwiony, kiedy w jego po
koju hotelowym zadźwięczał 
telefon i zasygnalizowano mu 
Paryż. Przy telefonie zebrała 
się niemal cala jego rodzina: 
ojciec, brat Claude, aktualny 
mistrz Francji i 14-letni Serge, 
mislrz Francji juniorów z ro
ku ubiegłego. oto w skrócie 

sc1. Tak znakomitego kolarza 
dawno już nie widzieliśmy na 
trasach tej wielkiej imprezy. 
Gdyby tylko nie miał upadku„. 

ZYGMUNT WEISS 

Dzi!i 

przedostatni etap 
Schwerin-Poczdam 

!miś na trasie Schwerin
Poczdam roo:egrany z>OStanie 
przed<>Staitni etaip XIX Wyś
oigu Pokoju. 

Jest to na.jdłuźszy etap z 
dotychczas roo:egranych. Li
czy aż 246 km. 

Do za,Joońc-zenia. wyścigu 
poo:osta.nie we śr-0dę osta.tni 
etap. Kolarze startować bę
dą ze Strausbergu indywi
dua.lnie na czas. Dystans wy
nosi - 44 km. 

• M. Turała wygrał wyścig 
kolarski ,,.SizLalkiem P.rąmleni
stych". Nast~ne miejsca zajęli.: 
B. Engler, A. Bek i A. Leper. 

• zapaśnicy Budowlanych po 
zwycięstwie O+dniesionym w me
czu z L~ ottarzew 5,711-3,5 
pkt. wysunę1i się na pierwsze 
mlejsce w tabeli ligowej. Zwy
cięstwa odnieśli następujący za· 
wodnicy: Kemski, Wasiak, Wy• 
piorco:yk, Solecki i Piekiel'<Ski. 

• EdmUil:ld Piątkawsk+i dał mać 
<J sobie. w mist.rzostwach warsza 
wy zwyciężył w dysku - 59 m. 
Kirszenstein .prze.biegła 200 m w 
czasie - 24,4. 

• Ciężarowiec S.ląSka Gołąb 
ustanowił w wadze lekkiej w WY, 
ciska'lliU rekord świata - 168,5. 

• Wy§.ci,g kolarski w ob~ 
dz1e · zamik+niętym wygrał S<:ibio
·rek przed Jańcem, Kowalskim i 
Krajewskim. 

• Mistrza.ma PoJ.ski W Q,c:lksiłl 
zostali: A. Olech, An.dlrus:zkie 
wic12:, Gu+tmain, Dąsal, Rybski, 
Rudkowski, G<nesiak, Kuczmierz, 
Dragan, Trela. Jedyny łodzianin. 
B. Misialk zdobył tytuł wicemJ,. 
strza Polski. 

• w finale kontYJ)enlowYch 
mistrzostw świata w żużlu star
tować będzie 9 naszych zawod
ników: Wor;)l'na, Rose, Pociejkow 
ski, Tkocz, Migoś, Pogorzelski, 
Maj, Wyględa i Waloszek. Kolej
ny sta.rt nastąpi 25 c:rerw.ca w 
Siany (CSRS). 

Radomsku, gdzie miejscowi czar- dzisiaj tak mocny i świeży, 
ni po ładnej grze pokonali za. j.ak przed smartem w Pr32dze. 
służenie PTC 2:0 (l:O). oto pozo- Tak czy inaczej osoba Be-r
stale ~yniki 111 ligi: ŁKS II - n~·da Guyot wzbudza najwięk
Wlókw=z Pab. 1:5 (0:3), Con- sze zainteresowanie wśród u
cordia - Orz<:ł 1:0 (O:O), Czarni czestników bieżącego wyścigu . 
:i~:°' ŁÓdf0~J~~!:'~;f ~~~~), ~~~ I . jeszcze jedln.o: R. ~ubron 
- Widzew 1:2 (0:2) start 11 -,me był zadowolony z drua od
ChKS 1:1 (l:O). poczynku w Szczecinie. „Bylo

Dobre wyniki lekkoatletów łódzkich 
M. s. by tysiąc razy lepiej - oświad-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bernard GllYOt I w mistr'1lostwach lekkoatle+tycz 
. nych Łodzi uzyskano szere.g do
' brych wyników, które. świadczą 

(Start) - 4,00, 2) Karp (ŁKS) -
3.90, 3) Sła+beń (Społem) - 3.70 

Ullłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllln treść wypowiedzi tych, którzy o po.stępie tej dyscyplmy s.portu 
pchnięcie kulą: 1) Biskupski 

(Włókniarz Pabia.nice) - 14.90, 2) 
Bujnowicz (AZS) 13.44, 3) Tow;>ik 
(ŁKS) - 13.44 • 

I. Radio l t 1 f 1. p · w naszym ok.ręgu. 

t • • e e onowa i z aryza. Oto WYIIliki konkurencji fina-CZ CZ U/ I. Z 1. d: - Mama nie mogła się zwol- łowych: 
, nić z pracy - mówn Guyot-se- skok w dal kobiet: l) Frątczak 

pchnięcie kulą kobiet: 1) Cia.ra 
(Sta·rt) - l3.36, 2) Sawicka <S!Po· 
Iem) - 12.94, 3) Popa (ŁKS) -
12.02 

;ft''.l'ORE'K, 24 MAJLA 

PROGRAM I 

zyka. 23.15 Kwadrans piosenek. 
23.30 Muz. taneczna. 24.00 Wiad. 
0,05 Pirog1ram nocny. 

(Ł) Magazy+n dla wsi. 18.50 un.i- nior - ale gorąco cię całuje. (Widzew) - 5.38, 2) Wojciechow
wersytet radiowy. 19.00 wiad. Otrzymaliśmy dzisiaj twoje li-

1 
ska (ŁKS) - 5.14, 3) Grzebieni+ak 

!9.05 Muz. i aktualności. IS.3'0 Ka S'ty. Musisz utrzymać pierwsze (ŁKS) - 5.07 
lejdoskop kulturaliny. w.oo Reci· miejsce! 200 m: 1) Hatafa (MKS Sród
ta.i fortepianowy Tu.riinieg·o. 20.30 - Brawo Bernard' - usłyszał mieście) - 24,9, 2) Herzek (AZS) 
v dyskusja „Jacy jesteśmy". w słuchawce głos ·swego bra- - 26,0, 3) B~growski (ŁKS) - 27.1 
21.00 z kraju i ze świata. :n .2'1 ta, Claude. _ Nie startuję, bo rz~t .dyskiem:. 1) Post G

6
a.jda 

Kroni+ka sportowa. 2!.4Q (Ł) Gra po kontuzji zabronił mi lekarz. (Wl~kmarz Pab1amce) -: 40,7 , .2) 
crk. ŁRPR. 22.20 AU1:l. światoipo- N'e wezmę udziału w Route sa+w1cka (Społem) - 39,02., 3) C..a 

bieg na 400 m kobiet: 1) Doml· 
niaJ<ów:na (ŁKS) - 57.9, 2) Czer
niawska (AZS) - 61,8, 3) Gamys 
(Pilica Tomaszów) - 63,0 

PROGRAM n 8.00 D2li.el1lillilk. 8.·15 w różnych 
rytmach. 8.45 „Książl<i o życiu, 
Ziemi i kosmosie". 9.00 Aud. pt. 
„Spotka!Il:ie w wąwozie". 9.30 
Muzy.ka ludowa. 9.40 Dla przed
szkoli sluch. pt. „W przedszko
lu". 10.00 „Dokąd płY1I1ą rzeki" 
fragm. 10.20 RY·1lm i piosenika. 
11.00 (Ł) Konc. Qrk. Łódzkiej 
Mandolinistów. 11.25 wł. zeleński 
- fragm. z opery „Janek". 111.49 
„RoOOice a dzie<:ko". 12.06 Wdad. 
12.10 „Na SWOj·Ską nutę". 12.25 
:aolniczy kwadra!ll.S. 12.40 .,W4.ę
cej, lepiej, taniej". 13.00 Aud. 

8.30 Wiad0mości. 8.35 Przegląd 
czase>p·iism. 8.45 „O problemach 
ZBoWiD". 9.00 Muz. rozrywk.owa. 
9..40 z życia zwią2lku Radzieckie
go. 10.00 Woad. 10.05 Kon„ert po
pulair+ny. 10.50 „Pi6ooem 1 
pędzlem" - fragm. 11.LO „W 
obiektywie nauki". 11.20 Poradnia 
rodzin.na. JJl.25 Wiosenne melodie. 
1.2.06 z kraju i ze świata. 12.~~ 
W pog+odJnym nastroju. 12.50 
Felieton pt. „Plemienne· zawiścilio 
i zara:oa". !:l.00 Transmisja z tra
sy XIV etapu WP. 13.05 (ł,) Ko
m'l.l;n.ikaty. 13.15 (Ł) Mozaika 'mu: 
zycz+na. 13.45 (Ł) Reportaż literac
ki. 14.00 Transmisja z trasy XIV 
eta<Pu WP. 1+4.05 Spie<wa chór ka
mera1ny. 14.30 „Zielone sy.glll.aly". 
14.45 „Blękiłm.a sztafeta". 15.00 
Transmisja z trasy XIV etapu 
WP. 15.()5 „,Czyta.my Ruch Muzycz
ny". 15.30 Dl+a dzieci - fragm. 
paw. pt. „Kapitan Torma;n.do". 
~6.00 Transmisja z trasy xrv eta
pu WiP. 16.05 Wiad. HUO Publi
cystyJ<a międzynarodowa. 16.20 
Transmisja z zakończenia XLV 
etapu WP w Potsclam. 17.02 (ŁJ 
Aktualmości łódzkie. 17.14 (Ł) „z 
żyda LZS" 17.17 (Ł) Aud. dla 
dzieci. 17.32 (Ł) z. Wiehler -
frag.ro. suity „Od Karpat do Bał 
tyiku". 18.00 (Ł) Nowe nagrania 
ork. M&J.+do!iJnistów LRPR. 18.20 

glądowa. 22.35 Międzyna•rodowa 1 ~· . ra (Start) - 34,78 
Try.bUllla Kompozytorów - Pa- de France", ale rezerwuię s1ly skok o tyczce: 1) Ga1Worski 
ryż 1965. 22.59 Muzyika taneczna. do „Tour de France de l'Ave-

100 m: 1) Wagner (MKS Sród
mieście) - 10,4, 2) Cieciura (iRa
do.mskp) - 10,6, 3) .Janiak ~S) 
- 10.9 

100 m kobiet: 1) Styra.nka (AZS) 
- 12.<l, 2) Smiechura (MKS Pole 

,.Wiercipięty". 13.20 MiuzyJrn 
- "dta · wszystkich, 14.00 ,,Pan 

Kostika" opow. 14.15 „5iP0rtow
cy wiejscy na start". 14.30 :;>; 
„strad i scen operowy<:h. 15.00 
Wiad. 15.05 Słuch. pt. „Samocho
dem be.z pal.tiwa". 15.25 W•iązan
ka melodii. 15.35 Gra zespół Wło
rlztmd€'1'Za B<ieżana. 16.00 „P<>oo
łudnie z mlodośe>ią". 17.55 Wdad. 
18.tlO ·Konoort dnia. 18.45 Kurs j<:-
7yka ang. 19.00 „Praktyczna pa
ni". 19.10 Przegląd wydarzeń ek" 
nomicz:nych. 19.30 Gra Zespól 
Studio M2. 20.00 D<Zierunik. 20.25 
Wiad. sportowe. 20.30 · „Pól godzi
ny z tobą". 21.0Q „Pobożna 
Maria" - słuch. 22.00 Mozart i 
Swi!ngle Siingers. 22.ł5 Felieton li
teracki. 22 . .25 Muz. rozrywkowa. 
23.00 Drugie wydanie dziennilka. 
23.10 Wiad. sportmve. .23.112 Mu„ 

23.50 Wiadomości. nir". 
I wreszcie SeI:"ge: 

TELEWIZJA - Jak się masz „THi"! 
. .„ . ta - Wyobraź sobie, że nie wy-

10.00 „czas miłości . - film . • <'ralem qstat{)iego wyścigu. Za-bl•lfil°.ny,, t>rO<J• ·..,.umun. 1 1-tl!łozna+n~ "-' · · , · · .' . · · . : m..w Przerwa. 15.oo Kurs Przy- Jąlem p.,1ąte m1eis:e w sprincie 
gotmvawąy. Fizy,ka . ~G<ia(isk) .. na.„ p1ęcm , startuiących. . 
16.3-0 xrx wyści"6 'PóftbJli . . ft.10 , '''Bern,atd Guyot '"'ma, 'wielką 
„Tramp" - magazyn turystycz- szansę zapisać swe nazwisko 
no-krajoznawczy (W). 17„30. Dzi'."n- na liście triumfatorów Wyścigu 
mk S'!"l· 17.35 Dla dZ1ec1 Kino Pokoju. A jeśli zwycięży, za
„Ptys (W). 18.00 „Spotkarue z s.tuży na to w całej rozciągło
przyrodą" - program filmowy 

Balony Małego 
sie) - 12.2, 3) KU1kwa (ŁKS) 
112,3 

400 m: 1) Warulik (Widzew) -
49,5, 2) Siwiński (AZS) - 50,1, 3) 
Kamiński (Start) - 50,2 

W • • p k • rzut oszczepem.: 1) Lechowi.cz 

YSPJOU O OJU (Wlóknia.rz ,Pabianice) 63.84, Y Ił , . . '· , 2) Gło()wacki (AZS) - 63,64, 3) 
' Ma.jchrzak (Start) - 6<l.SO 

• t.5<lo m z przeszkodami: 1) Cia Z proporcami ra (Start) - 4.13,4. 2) Rębacz (Wi 
dzew) - 4.l'!l,6, 3) Masz.orek (ŁKS) 

RTS Widzew -s:b!~:ta 4X100 m mężczyzn: l) 
\W). 18.25 „Bryza" - magazyn 
morski" (Gdańsk). 18.50 „9 mi- wwlądowaly 
nut" - teletUtmiej (W). 19.20 Do- .J 
branoc (W), 19.30 Dziennilk TV 
(W). 20.00 Wia.dómości dnia (Ł) . 
~&.15 „Czas miłości" - film fub. 
prod. rumuńskiej od lat 16 (Po
z.nań). 21.4() I Wszechnica TV -
„Po>lska myśl poUtyczna w do
bie Odrodzenia" (Kraków). 22.10 
Dziennik TV (W). 22.25 Politech
nika TV - Kurs Przyigotowaw
czy. Fizyka (.po,wt. Gdańsk). 
:l2.55 18 lekcja języ.ka iramc. (IPo
ZJDań). 

AZS - 43,7, 2) MK.S $ródlmtieście 

Pod Krakowem - 43,8, 3) Społem - 44,0 
200 m: wa.gner (MiKS Sródmieś 

cie) - 21.7 
wczoraj otrzymaliśmy od 

·reprezesa RTS „Widz.ew" p. 
rzego służe•wskiego eiekawą 
formację. 

Przed rozpocx.ęciem III etapu 
Małego Wyscigtl Pokoju o la!ł· 
Towe wieńce „Dziennika Łódzkie
go" (etap organizowany był 
przez Widzew) WYPUSZC7)()ne ZI'• 
stały .napelini001e wodorem balo
ny z proporcami tego klubu. 

Wczoraj sekre<tariat „Widzewa" 
otrzymał korespondencjQ z Kra
kowa. 

Pan Marek Bierzanowski za
wiadamia, że w miejscowości 
Rojsko, opodal Krakowa znala:r.ł 
balon Małego Wyścigu Pokoju z 
proporcem Widzewa. 
~lazcy wysłany :r.ostanie pa• 

miątkowy album jubileu.seow:v 
Widzewa. 

skok w dal: 1) Oliński (AZS) -
7.36, 2) Ludwiczak (Start) - 7.27, 

oszczeop kobiet: Krawcewicz 
(ŁKS) - 47,88 

110 m prł.: Jóźwi.k (AZS) - 15.0. 
W punktacji klubowej: 1) AZS 

- 354 p·kt., 2) ŁKS - 351 pkt., 
3) Sfart - 228 pkt., 4) Widzew -
2111 pkt., 5) Społem - 176 pkt. 
Dziś o godz. 17 dokończenie 

mistrzostw. 
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- Przyjeż.dżaj natychmiast! Jeśli chceszj' 
przyślę po ciebie wóz. 

- Nie, nie tl'".leba. Zl~ię taksówikę. B.ędrzie 
;prędzej. 

W taksówce Wroński J:az jeszcze przeczyta! 
niesamOWli.ty pamiętnik mordercy. Było to coś 
tak nieprawdopodobnego, że W!!Jroot trudno 
był-0 uwi&zyć. Gdyby nie śmierć Gero.era, 
można by ;przypuszczać, że opowieść o zbrod
niach wylęgła sti.El w głowie jakiegoś g+rafo
mana. 
Wroński tak byl pogrążany w rozmyśla

liliach, że nie zauważył nawet, kiedy przyje
chal do komendy. Przepustka już była goto
wa. Nie 1lracąc czasu pobiegł na górę. 

DoWillar czekał na niego niecierphw:ie, 
- Co ty mi za rewelacje opowiadasz? -

spytał. 
- Masz, czytaj I 
D-Ow.nar wziął do ręki zn:iszc:rony brułion 

i obejrzał go uważnie. 
- Nabierasz l'll!nie na jakiś k.awru:? 
- Coś ty zwfiliowal! - kmY'knął Wroński. 

- Ak'Ulrat w głowie mi teraz kawały. Mój 
kolega redakcyjny pojechał na reyO+Ttaż do 
Augustowa i w..ałazl to na szafie w hotelu. 
No, czytaj. 

Dawnax zaoząl czytać. W miarę jak prze
wraca! bnid.ne k<ł['tk.i, twMZ mu powaimiała. 
Kiedy skończył, gwizdnął przez zęby i spoj· 
mal na Wrońskiego. 

- A wiesz, że to fanta.sityaz.na historia. 
- I mnie się ta:k wydaje. 
- I powiadasz, że twój .kumpel znalazł to 

w hotelu w Augus.tQ+wie? 
- Tak. 
- Facet, który to pisal, musda.l być chyba 

waa:iatem. 
- Chyba tak. 
- Pamiętrnlk wygląda n.a wytwoc chorobli-

wej imaginacji. Tylko ta zapowiedź zamor
dowania Gem.era.„ 

- Wl:aśnie. 
- Zaczekaj tu na mnie chwilę. 
Downar ws<tal1 <;:hwycił zeszyt i wybiegł 

z pokoju. Wronsk1 czekał pałąc paipierosa. 
Upłynęło piętnaście m.i;nut, pól godziny, trzy 
kwadranse, a Downar ni..e wracał. Wroński 
zaczął się już niecierpliwić. „Gdzie on się 
poclrzial, u diabła?" 

Wreszcie po godzi.nie trzasnęły dnwi. 
- Myślałem już, że o mnie za.pomniałeś 

i wyj~hałeś na miasto. 
DoWIIlair był tak zaaferowany, że nie ZIW!l'ócil 

uwagi na słowa przyjaciela. 
- Słuchaj, Stachu.„ Wyobraź sobie, że 

wszystkie opisane w tym ze6'zyai.e moroer
s·twa są autentJ'cmie. Zgadzają sil) da+ty, naz
wial\:a, vvsrzyst:ko. 

- To :zm.ac.zy, że te morderstwa nie zostały 
wyikryte - powiedział Wroński. 

- Otóż to. Nie zostały wykryte. W każdym 
z tych wypadków śled.ztJwo utknęło na mar
twym pUtnkcie. No wiesz, nie wszystkie zbxod
lllie są wytkg:ywalne.„ 

- Oczywiście. A więc z tego wyllli!ka, że 
spxaweą wszys:tlkich tych morder&tw jest jed· 

nak jeden czlowiek, który napisał ten pa
miętnik? 

Dawna+r nerwowo przeszedł się po pokoju. 
- Na to wygląda, chociaż trudno w to 

uwierzyć. 
- I ten zbrodniarz w da:l.szym ciągu bę

dzie mordował l:udzi.„ 
- Może jednak uda się nam go wytropić. 

Teraz już mamy przynajmniej ja+k.ie takie za
czepienie. 

- To musoi być patologiczny typ. 
- Niewątpliwie. Tacy najgorsi. Wsze1kieg-0 

rodzaju zboczeńcy odznaczają się zazwyczaj 
niesłychaną przebiegłością. 

- Tak. Nieraz o tym słyszałem. Poza tym 
roZ'llI!lowanie i postępowa.nie wariata jest dla 
n=malneigo człowieka tak zaskakujące, że 
przeważnie wszys.tkie toorie i systemy bioirą 
w łeb. 

- Nie odnioołem W1rażenia, że pamiętnik 
pisał umysłowo choiry. 

- Czy sądzisz, że to rzeczywiście ten ~cet 
zamordowal Geirne<I"a? 

_ No· cóż... Pewności mieć oczywiście nie 
można, ale wszystko pasuje, daty się zga
dzają. M+ial oczywiście do.syć czasl\l na to, 
żeby z Augustowa przyjechać do Warszawy. 
Zastanawia mnie, że ma pistolet. Przecież 
Gemer został ~aslr.lelony. Noszenie pisłoletu 
jest rzeczą bax+dzo ryzykowną. 

- Prawdo+podobnie pozbył się go n.a.tych
miast po dolronaniu mmderstwa. W każdym 
raz.ie nie łudź się, że kiedykolwiek w życiu 
zobaczysz ten pistolet. 

- Co do tego jestem zupclnie spolrojny. 
W+roński W1Sitał. 

- Sbuchaj, Stefan, ja jillŻ muszę lecieć. Je
'żeli masz jai=e c00 do mnie, to się Slbresz· 
czaj. 

Dow:na:r otiwO'l"Zył o~. W pokoju było 
szaro od dymu. 

- Na razie nic chyba jl\lż od ciebie nie chcę. 
W razi.e czego za+dizwonię. Dziękuję ci za ten 
fantastyic:ziny pamiętnik. 

- To nie mnie, Andrzejowi Rowickiemu pl'F 
dzdękuj. 

- Będę chcial z nim zamienić kilka słów 
przy okazji. 

- Nic łatwiej·szeg-0. 
Uścisnęli sobie dłonie. Kiedy Wroński był 

już w drzwiach, Downar powiedział: 
- Aha, s·łuchaj, czy nie wiesz, kto ro jest 

Weron+i!ka Korzybska? Takie jakieś znane naz· 
wisko, ałe zupełnie nie mogę sobie przypom· 
nieć ..• 

- No jak to„. PI"Zecież to jedna z bar
dziej zna.nych pioo€1Iltkarek. Spiewa w radio1 
a teraz występ.uje, zdaje się, w jakiejś rewii. 

- Prawda! Nieraz syls+zalem ją w radio 
i w teleWizji. Nie mam pojęcia, co mi Sill 
stało. Jakieś zamroczenie. Może sdderoza? 

- To nie jest wyikluczone. W twoim wiekU„; 
- No, no, nie próbuj robić ze mnie zt'a-

molalego staruszka. Poczekaj z tym jeszcze 
kilka lat. Powiedz mi., czy znasz tę śp:ie
wae?Jkę? 

- Nie, i llllllszę ci się przyznać, że nigdy 
jej nie widzi.alem. Znam tylko jej głos. 

- Co powiedziałbyś na to, gdybyśmy s'l.ę 
tak wybrali dzisiaj wieczorem na rewii)? 
Mam ogromną ochotę obejrzeć sobie tę giaz
deczkę. 

Wrońsk+i Mobil 2l&iwioną mii!lę. 

- Cóż to, jesteś w trakcie poszuk:iwainia ja
kiejś nowej przygody? 

(:15) (Dailszy ciąg nastąpi) 
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